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Dnia 30 czerwca wszyscy obywatele 
baszego państwa bez względu na swą 
przynależność do klas społecznych 
pa raz pierwszy w historii Polski zo- 
słaną zapytani o swe zdanie w zasad. 
niczych kwestiach organizacyjno- 
państwowych i politycznych, Po raz 
pierwszy w naszych dziejach obywa- 
1ele będą mogli bezpośrednio wpły. 
nąć na przyszly rozwój tak państwo- 
wy jak i gospodarczy, Po raz pierw- 
szy w naszych dziejach przyszłość 
państwa polskiego, u więc i każdego 
jego mieszkańca leży w rękach calego 
spoleczehsiwa. Po raz pierwszy ogół a 
mie kliki i grupy będzie decydować. 

Opozycja działająca w kraju i ko. 
rzystająca z gościnnych lamów prasy 
PSL-owskicj stara się wszystkimi 
sposobami zbagalelizować znaczenie 
referendum Stara się wmówić, że o. 
pierając się na praworządności, na le- 
gitymiźmie — głosowanie ludowe nie 
jest uprawnione da decydowania w 
sprawach konstylucyjnych, przeto pa- 
nowie owi mogą na pierwsze pylanie 
adpowicdzieć »niea, aby zamarifesto. 
waé swoją opozycyjność. Opozycyj: 
ność ta, mamy wszelkie prawa twier- 
dzić, nie jest przypadkowa, jest ona 
zbyt atrakcyjna, by być przypadko. 
wą, opozycja 1a jest przecież magne- 
sem dla calej reakcji tak miejskiej 
jak i leśnej, 

Tak zaciemniwszy sprawę twierdzą, 
iż mimo, że sę przeciwnikami senatu 
mogą głosować za utrzymaniem 60, 
gdyż to i tak nie wpłynie na istnienie 
senatu. 

Naszym zdaniem relerendum wply- 
nie bardzo poważnie na przyszły u- 
atrój, bo przecież sejm ustawodawczy 
będzie musial się liczyć z wyrażoną w 
referendum wolą narodu, 

Opozycja nasza į w inny sposób 
slara się zbagatelizować referendum. 
Twierdzą, że rząd ogłaszając referen- 
dum chce zasięgnąć opinii narodu je- 
dynie co do tego, czy w najbliższych 
wyborach mamy wybrać i senat. 
Twierdzą dalej, że relerendum 
może rozstrzygnąć i tej kwestii, gdyż 
byloby to niezgodne z konstylucją 
niarcową, przeto wedlug nich, samo 
relerendum nie ma istotnego znacze, 
nia, Pogląd len lakże me jest slusz- 
ny, ponieważ na podstawie Maniles- 
tu PKWN przyszła konslytuania (po. 
dobnie jak w r. 1919—21, i we Fran. 
cji obecnie) skladać się będzie tylko 
ze sejmu uslawodawczego, 

Tak oto demaskujerny próby zbaga, 
telizowama znaczenia referendum, 
które mają na celu usprawiedliwienie 
swojego »niee. 

Wszyscy obywatele muszą pamię- 
tać, że każdy głos »tak« czy »nic« pa. 
ciągnie za sobą konsckwencje, które 
się później odbiją na naszym życia 


nie 
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Ku uwadze tych 


co myśląc „tak“ mówią „nie“ 


tak państwowym jak i osobistym, U 
tym fakcie niech nie zapominają prze. 
ciwnicy senatu należący do PSL a 
którzy chcą głosować »niex, Niech pa, 
tmięlają że ich »niex nie będzie tylko 
warcholskim okrzykiem lecz pociąg- 
mie za sobą skutki, które im jeśli na, 
prawdę są demokratami, pójdą bar- 
dzo nie wsmak, (do nasza prześiro_ 
gal 

Rząd Jedności Narodowej ustana. 
wiając referendum daje wyraz swe. 
mu przekonaniu, że naród dojrzał w 
swej świadomości politycznej, że na- 
ród odpowie zgodnie ze swym prze. 
konaniem i głębokim przemyśłeniem 
problemów zawartych w pytaniach 
głosowania ludowego. Rząd pragnie 


by głosujący odpowiadał w kwestii, o 
klórą się go pyta, by myśląc stake 
odpowiedział »taka w koncu miał 
przed oczyma merilum pytania A 
nie rozgrywki międzypartyjne, 
Prasa socjalistyczna od  dłuiszego 
czasu publikuje liczne artykuly oświe. 
tlające poszczególne problemy okre, 
slone w pytaniach referendum. Pra- 
sa nasza jasno i dobilnie udowadnia, 
dlaczego każdy świadomy abywalel 
odpowie trzy razy »lak«, Wszyscy gło- 
sujący muszą zdać sohie sprawę, że is. 
loła referendum znajduje się tylko i 
jedynie w jego pytaniach. Niech nikt 
nie szuku ukrytych celów bo ich nie 
ma! An, Mk. 
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Demokratyzacja 
armii angielskiej 

LONDYN (BBC). Tematem oslatniej 
debaty w Izbie Gmin była sprawa zre. 
organizowana armii brytyjskiej na 
nowych podstawach w duchu bar- 
dziej jeszcze demokratycznym niż do, 
tąd, w której każdy szeregowiec byłby 
uprawniony do otrzymania oficerskie. 
go stopnia, 

Projekt ten spotkał się ze sprzeci- 
wem konserwatystów, którzy robili 
szereg zarzutów polityce obecnego mi- 
nisira spraw wojskowych. 


Kto nie otrzyma 
dostaw UNRRA 


LONDYN (BBC). Izba reprezentan. 
tów Stanów Zjednoczonych postano. 
wila wstrzymać dostawy UNRRA da 
tych wszystkich ' krajów, do których 
korespondenci prasy amerykańskiej 
nie są dopuszczam celem informowa- 
=» o użyciu dostaw UNRRA, 


Kredyty amerykańskie odmrożone 


Oświadczenie ambasadora Stanów Zjednoczonych 


WARSZAWA (PAP). Dnie 28 czer- 
wca a godz. 5-tej popołudniu pre- 
mier Osóbka'Morawski przyjął am. 
busadora Stanów Zjednoczonych p. 
Artura Blisslana, 

Ambasador Blissiane zakomuniko- 
wał premierowi oficjalną treść de- 
peszy otrzymanej dziś od departa- 
mentu slanu w Waszyngtonie o od- 


LONDYN (BBC), — 4 ministrowie 
spraw zagranicznych zebrali się na 
plenarne posiedzenie pod przewod- 
nictwem ministra Byrnesa. Na po- 
rządku dziennym znajdowały się spra- 
wy traktatów pokojowych z pań. 
slwami bałkańskimi 1 Finlandią, 

W zalalwianiu Lraktatów z pań: 
stwami bałkańskim powstaly bardzo 
poważne różnice zdań co do [ormy 
deklaracji czterech mocursiw w spra. 
wie żeglugi na Dunaju, 

Minister Bevin zaproponował for- 
mułę, która opierała się na zasadzie 
równości państw zainteresowanych w 
żegludze na Dumaju. 

Minister Mołotow, który zgodził się 
wyoołać własną propozycję i oprzeć 


znanego Polsce na podstawie udzie: 
lonej pożyczki. 
Ambasador  Blisslane 
że rząd Stanów Zjednoczonych nig- 
dy faktycznie nie cafnął tej pożycz- 
ki, zawiesił jedynie dostawy, abec. 
nie zaś zawieszenie to uchyli. 
Ambasador podkreślił, że Stany 
Zjednoczone nigdy nie miały zamia* 


stwierdził, 


szenia wpływów lej czy innej partii 
politycznej w Polsce, 

Premier ze swej sirany podzięko* 
wał ambasadorowi za wiadomóść i 
zapewnił go, że Polska yragnie jak 
najserdeczniejszych stosunków ze 
Stanami Zjednoczonymi, 

Ambasador Blisslane oznajmił, że 
1e słowa premiera Osóbki.Moraw- 


ru wykorzystywać lej pożyczki dla; skiego przekaże nalychmiast do Wa 
mrożeniu dostaw z kredytu, przy-4 colów połilycznych, ani dla zwięk 


Trudności w sprawach bałkańskich 


wiespeużicnki konferencji paryskiej 


dyskusję na podstawie formuly Bevi. 
na, obsiawał przy opuszczeniu Zwro- 
tu »na zasadzie równościk, wierdząc, 
że takie sformułowanie mogłoby na- 
ruszyć interesy państw bałkańskich. 
Ministrowie Bevin i Byrnes nie zgo- 
dzili się ze stanowiskiem ministra Mo. 
łotowa. 

Korcspondenci twierdzą, że zarów- 
no sprawa Triestu jak i Dunaju nie 
daje okazji do zbytniego opłymizmu. 
Dodają jednak, że na tej konferencji 
zdarzają się przyjemne niespodzianki, 
jak np. wczoraj, kiedy osiągnięta 
mieoczekiwanie porozumienie w spra. 
wie Dodokanezu i granicy wlosko- 
francuskiej, 

© się tyczy zagadnienia przyszłego 


Początki niepodległości Austr 


Według wiado- strely okupacyjne w Austrii zostaly 
(ości serwisu niermeckiego radia bry. | zniesione, a rząd austriacki upoważ- 


LONDYN (BBC). 


? 


tyjakicgo, w Wiednia zostało zawarte | niony do wymiany przedstawicieli dy. 
porozumienie, na zasadme którego | plomatycznych z innymi państwami, 


szyngłonu. 


ustroju Niemiec, to istnieje opinia, że 
munister Molotow sprzeciwił się kon. 
cepcji federacji Niemiec, 


LONDYN (BBC), Minister Byrnes 
oświadczy], że w sobotę na pierw- 
szym posiedzeniu zażąda zwołania ple, 
num konfereacji 31 państw. 

Ministrowie postanowili zebrać się 
w sobotę o godz, 16, 

W piątek rozważano sprawy grani- 
cy włosko-jugoslowaańskiej, odszka. 
dowań włoskich, ograniczenia mary. 
narki włoskiej, 

żaden z minisirów nie wysunął kon. 
kretnej ‘propozycji, 

Posiedzenia trwalo trzy godziny. 

Ca mę tyczy kolonii włoskich, ta 
delegacja amerykańska uważa, że na 
przeciąg roku od podpisania traktatu 
z Włochami powinien zoslać zarząd 
brytyjski, Delegacja radziecka repre- 
zentuje pogląd kontroli przez człery 
mocarstwa za pośrednidwem komisji 
sojuszniczej. Dełegacje iraqcuska i 
angielska usiłują znaleźć rozwiązanie 
kompromisowe. 


Z Komisji Głosowania 


Ludowego 

Praewodniczęcy Okręgowej Komisji 
Głosowania Ludowego na Okreg Wo- 
jewództwa krakowsloego podaje da 
wiadomości wszystkim przewodniczą, 
cym Obwodowych Komisji Glosowa- 
nia Ludowego powiatów Wojewódz. 
twa Krakowskiego, że w dniu 29 czar- 
wca br. mają podjąć w siedzibach po, 
wintu (Slarostwo) materiały do glo- 
sawania ludowego. 


Wyjaśn enie 


WARSZAWA (PAP) W związku z 
notatką, dotyczącą wydawania przez 
obwodowe komisje gosnwanla lu- 
dowego zaświadczeń, uprawniają- 
cych do oddawania głosu w dowol. 
nym obwodzie głosowania, kióra 
ukazała się w prasie w dniu 28 czer- 
weca, Biuro Generalnego Koinicarza 
Głosowania Iaxdowego wyjaśnia, że 
zgodnie z instrukcjami, Jadynie te 
osoby, które w związki z chorobą, 
urlopem wypoczynkowym lub dele- 
mucją służbową w dniu głosowania 
przebywać będą poza obwodem gło. 
sowania, uprawnione są do otrzy_ 
mania zaświadczeń, na mocy któ. 
rych magą oddać głos w dniu 30. 6. 
br. w dowolnym obwodzie głosowa- 
nia. 

Podstawą do wydania takiego za. 
świadczenia może być jedynie de. 
legacja służbowa, zaświadczenie ur. 
lopowe lub świadectwo lekarskie, 
wierdzające konieczność wyjazdu 
ną leczenie. Dokumenty te należy 
przedłożyć obwodowej komisji gło: 
nowania ludowego dla uzyskania 
wzmiankowanych zaświadczeń, 


, TNSTRURCJA Nr. 11 


W wypadkach, kiedy llczba osób 
uprawnionych do glosowania w po. 
szczególnych obwodach przewyższa 
800 osóh 1 zachodzi obawa, że przy 
załatwianiu ich pojadynczo, nie wszy- 
scy uprawnieni zdażą oddać głosy 
w ctąsie przewidzianym na gloBowa- 
nie 14 godzin, należy zorganizować 
pace w ramach Komisji Obwodowej 
w len sposób, że członkowie i ich za- 
stępcy podzielą się na kilka zespołów, 
zalatwisjących jednocześnie głosują. 
tych, oraz że będzie usiawionych kil- 
ka osłon, umożliwiających równacze- 
dne wypełniania kart do glosowania 
przez kilku głosujących, przy czym na. 
leży przyjąć za zasadę, że na każde 
rozpoczęte 500 osób uprawnionych w 
abwodzie do głosowania, powinna być 
przynajmniej 1 osłona, Tak np. przy 
1700 osobach uprawnionych do gloso. 
wania w obwodzie powiuny być 4 o- 
słony, 

Należy jednak przestrzegać, aby po 
wypelnieniu kart i włożeniu ich do 
koper! byly ome następnie wręczone 
przewodniczącemu Obwadowej Komi- 
sji GI Lud. lub w razie nicobccności 
jego zastępcy, którzy Jedynie upraw- 
nieni są do wrzucenia ich da urny. 


INSTRUKCJA Nr. 12 

Repatrianci, klórzy do dnia 20, VI. 
ič r, nie zostali ujęci w spisach glów. 
"«ch lub dodalkowych osób upraw- 
amnych da glosowania ze względu na 
ly, że znujdawak się w tym okresie 
w drodze do miejsca swego osiedle- 
nia, mogą głosować w tym obwodzie, 
w jakim się znajdują w dniu głozo- 
wania z tym jednak, że przewodniczą. 
cy Obwodowej Komisji uczyni na ich 
dokumencie repalriacyjnym admota- 
cję »głosowału i zaopatrzy ją dalą i 
swoim podpisem, 

W przypadku powstania wątpi. 
wości co do przedstawionych przez 
repatrianta danych, przewodniczący 
może zażądać dowodu u 2 wlarygod- 
nych świadków. 


Generalny Komisarz 
Głosomasńa Endowego 
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Greiser przyparty do muru 


7-my dzień rozprawy przeciw Grei 
serowi rozpoczął się ad zeznań księ- 
dza Stefana Biskupskiego, który w 
plastyczny aposób opisuje cierpie- 
nia, znoszone przez księży katolic- 
kich aresztowanych w kraju Warty 
i przewożonych później da obozu W 
Dachau, Dłuższą chwile lewa rela- 
cja świadka o zamordowaniu bisku. 
pa Kozali, który był lak bity przez 
oprawców niemieckich, że kiedy go 
oslatni raz świadek widział w Da- 
chau, ciała adpadało od kości; wkrót. 
ce polem biskup zmarł. 

W dalszym ciągu ksiądz Biskupski 
opisuje niszczenie | rozkradania przez 
Niemców biblioteki Seminarium Du- 
chownego we Wrocławiu skąd 2a- 
brano 100.600 tomów, 


Następny świadek Tadeusz Horn 
twierdzi, że Greiser wydał inslruk- 
cję, w której zalecał specjalnie ostre 
środki w postępowaniu z Polakami, 
nie wyłączając chłosty. 

Świadek Andrzej Byczek podaje 
okoliczności zburzenia pomników w 
Poanamu między innymi Chrystusa- 
Króla i Kożciuazki. 

Zapytany na tę okoliczność Grei- 
ser, nie dość dokładmie przypomina 
sobie sprawy rozbiórki pomników, 
stwierdza tylko, że opracowywano 
nowy plan Poznania ze specjalnym 
uwzględnieniem perspektyw i że wi- 
docznie pomnik musiał pić perspek- 
tywę, skoro ga usunięto. 

Prokurator przytacza przemówie. 
nie Greisera, w którym len oświad- 


Banderowcy spalili wieś 
w Sądecczyźnie 


W piątek dnia 28 bm. banda bande. 
rewców dokonala nad ranem około 
godz, 3.ciej napadu na wieś Łabowa 
w pow. Nowy Spez, 

Najpierw bandyc zaatakowali 2 za. 
sadzki przejeżdżający szosą samochód 
sanatorium w Krynicy. Auto zostało 
ostrzelane i w wyniku walki spłonęło, 
Dwóch ludzi z obsługi i jeden pasażer 
ponieśli śmierć, 

O świcie banda napadła na wieś, 
Posterunek milicji który próbował 
się bronić, bandyc! spałili, Milicjantom 


udalo się przedrzeć przez pozycje 
bandy i zanłarmawać sąsiednie poste. 
runki, 
| Tymczasem bandyci zaczęli bestial- 
ski rabunek mienia polskiej ludnażci, 
podpelając jedną zagrodę po druglej. 
Ogółem spłonęło 20 zagród. Banda 
po dokonaniu rabunku | spaleniu wal 
wycofala się do lasu, 

Na miejsce przybyło wojsko i wła- 
dze bezpieczeństwa, Zorganizowano 
wspólny. pościg, 


Kobiety Polki! 


W Waszym ręku spoczywają 
przyszłe kosy naszej Ojczyzny. 
30 czerwca zadecydujecie czy na- 
ród masz pójdzie po drodze poko- 
ju, odbudowy i dobrobytu, czy też 
po drodze waśni, zamieszek i nie. 
rządu. 

Nie obeschły jeszcze łzy po stra. 
cie Waszych najbliżazych, nie za- 
bliżniły się jeszcze najserdecz. 
niejsze rany, nie ostygły jeszcze 
kominy krematoriów, sterczą ża- 
łośnie i o pomsię wołają ruiny 
naszych zburzónych miast. A już 
nieodpowiedzialne czynniki krecią 
robotą judzą, sieją niezgodę i nie- 
zadowolenie i marzą o nowej woj. 
nie, o nowej hekatomhie ofiar. 

W imię czego? — W imię utra. 
conych pałaców i latyfundiów, w 
imię utraconych fabryk, trustów 
1 karteli — w imię utracanych 
wpływów i władzy. 

Ci właśnie niefortunni gracze 
chcą odwrócić koło historii. Ci 
przegrani politycy, nie rozumieją- 
cy ducha i konieczności przemian 


»polecznycn i gospodarczych, ja. 
kie obecnie przeżywamy, posiano- 
wili za »prawy referendum 
uczynić teren rozgrywek politycz. 
nych i pociągnąć za mobą rzesza 
nieuświadamionych. 

Kobiety! Pamiętajcie, że trzy 
pytania referendum stanowią jed- 
ną nierozerwalną enłość. Pamię- 
tajcie, że każde „nie“ to woda na 
młyn tych, którzy w mętnej wodzie 
ryby łowią. Każde „nio“ to oała. 
blenie naszej polskiej racji sta. 
nu w kraju í zagranicą. Każde 
„nie“ to najmilszy podarunek dla 
wiecznie odrastsjącej abugłowej 
hydry niemieckiej. 

Każda Kobieta miłująca pokój, 
każda Kobieta pragnąca przyszło- 
ści dla swoich dzieci, każda Ko- 
bieta dążąca do szybkiej odbudo- 
wy naszego zmiszczonego kraju 
zda 30 czerwca egzamin swojej 
dojrzałości politycznej i odpowie 
zgodnie ze swoim sercom i rozu- 
mem 

A RAŻY TAK! 


Niemcy krytykują władze okupacyjne 


FRANKFUNT n/Mencm (ZAP). — 
Dzienniki amerykańskiej strefy oku- 
pacyjnej, redagowane przez Niemców 
pozwalały sobie na niezwyklą bez. 
czelność krytykowania zarządzeń 
wludz umerykańskich, Kiedy krytyka 
stala nię zbyt zuchwałą, władze oku- 
pacyjne, jak wiadomo niezwykla to- 
lerancyjne w stosunku da Niemców 
poslanowiły przypomnieć im o obo- 
wiązku zachowania przyzwoitości w 
stosunku do władz, Wystosowano da 
wszystkich dzienników pismo, w któ, 
rym ożwiadczono, że braku cenzury 
mie wolno padużywać dla cełów »dal- 
szego prowadzenia wojny ze sprzy- 


mierzonymie. Za nadużycia kilka , 
pism zoslało zamkniętych, innym O- 
graniczono przydział papieru, i 


Rozruchy w Niemczech 

LONDYN (BBC). W Hamburgu od- 
byla się demonsiracja z udzialam du. 
żej liczby kohlat, która miała na calu 
protest przeciwko rokwizycji domów 
na brytyjska główną kwatera, która 
Jak wiadomo zostaje przeniesiona do 
Hamburga, Zorganizowana pochód, 
który skierował się do hurrastrza, 
Panuje przakonanie, że pewne czyn- 
Iniki polityczna wykorzystały tę de. 
|monsirację dla swoich celów, 


TAK, TAK, TAK 


wyrazem nienawiści 
Niemców i że materiał na ten pom- 
nik był wzięty z pomnika Bismarka 
Greiser odpowiada, że wygłaszaj 

te mowę był specjalnie wstrząś 
ty z powodu śmierci syna, która n; 
sląpiła krótko przed tym. Tłumaczy, 
że wszystkie ostra przemówienia 
były mu zlecone przez Goebbelsa, — 
Wreszcie wygłasza jedno zs swoich 
zdań, które śwladczy o niewygazłej 
hucie niemieckiej | zawsze wywoło- 
ią na sali silną reakcję. Tym rerem 
zdanie to brzmi: „Wine moja nie 
dstnisłsby, gdyby w 
czy dwa lub gdyby 
grali jej w tej farmie". ; 

Prokurator składa  Trybunałowi 
plakat opatrzony podpisem Greisere, 
donoszący o egzekucji zakładników. 

Na zapytanie prokuraloru Greiser 
wypowiada swoją opinię ne temat 
Hitlera i programu partii. Mówi 
mianowicie, że Hiller Jako indywi- 
dualność działał tak sugestywnie, „że 
nle można mu się było oprzeć. Ner 
tomiast, jeżeli chodzi o program par. 
Lii, to Greiser jest zdania, że musiał 
on porwać każdego Niemci 
chciał polepszenia doli aw! 
Wyjsśniając te sprawy Gi 
wa określenia „dyktat wers T 
co zwraca uwagę prokurator. Grei- 
ser tłumaczy się, że jest to wyrażer 
nie powszechnie używane w Niem- 
Sa L i po 

alazym cięgu rozprawy 
przerwie obiadowej ONE odpo 
wiadając na pytania Prokuratury, 
stosuje w dalszym ciągi awó] atere- 
otypowy system wypieranla sig po- 
lityki germaniza Bj. 

Prokurator Sawicki składa Trybu- 
nałowi dwa dokumenty, z których 
jeden to pismo Greisera w sprawie 
otwarcia specjalnego konta banko- 
wego dla przelewu sum odbieranych 
wysiedlanym Polakom, a drugie to 
okólnik mianujący Koppego kierow- 
nikiem akcji przesledłeńczej na cuły 
kraj Warty. 

Ponadto oskarżenie składa jeszcze 
jeden okółnik, Grelsera z datą 25. 
IX. 1940 r, które zawiera zurządze” 
nie o aresztowaniu każdego Niemen, 
który byłby przychwycony na sto- 
sunku płciowym a Polką, podczaa 
ady Polka miała być w lakim wy: 
padku wyśłana do domu publicznę- 
go. Oskarżony udziela wyjuśnień, że 
chodziło iu o zapobieganie akejł 
szpiegowskiej. 

Na zakończenie dziaiejszego dula, 
Greiser oświadcza, że od roku 1648 
nie był dopuszczany do Hitlera, po* 
miewaź cały program polityczny za- 
równa fuehrera jak i jego kilki róże 
mil się zasadniczo od jego poglądów 
politycznych, 


ZZ 

Przydział papierosów 

amerykańskich 

WARSZAWA (PAP), Ministerstwa 
Aprowizacji i Handlu komunikuje, za 
na lipcowe i sierpniowe karty zaopa. 
trzenia 1-sze] kategorii wydawane bę. 
dzie oprócz papierosów produkcji P, 
M. T., po 100 szt. papierosów amery. 
kaħskich. Poza tym w lipcu hr. prze- 
widziany jest przydział tykoniu ame- 
rykańskiego dla emerytów na lerenie 
calego kraju, 


De Niccola 


prezydentem Włoch 

LONDYN (BBC) Wloskie zgroma- 
dzenie kanstylucyjne obrało dziś pre. 
zydemam Włoch adwokata de Nie- 
cala, kłóry przed dwoma laty nakła, 
mial króla Wiktora manuala do natę. 
pienia, 

Nietegalny transport 

broni 

LONDYN (BBC). Jak danom agan- 
cja Reulera władze bezpiaczeńatw. 
działające na terenie Kremy pow. 
skiej zatrzymały transport broni skła: 
dający się z ciężkich karahinów rż 
szynowych, amunicji, pielołaów, ka* 
rahinów, ukrytych pod sianem w cię. 
żarówce, która zmierzała w samą 
straży kontrolowanej przez. mimi 
jugodłowiańskie, 
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W walce o równość 


NAPRZOD 


i postep 


Dlaczego chcemy zniesienia senatu 


Społeczeństwa polskie zajęło 
bardzo zróżnicowaną postawę w 
zamierzonej odpowiedzi na pierw- 
sze pytanie. Zasadniczo ogromna 
większość ubywaleli jest przecw- 
na senatowi, lecz istnieje wśród 
niej odłam nawołujący do solida- 
ryzacji w głosowaniu ze zwolenni- 
kami senatu. 


SENAT W PAŃGTWACH FEO- 
DALNYCH 

W państwach feudalnych 0 u- 
siroju parlamentarnynı (Anglia i 
Francja w średniowieczu) do se- 
nalu wchodzili dziedzicznie wszys 
cy posiadacze jedynego wówczas 
wielkiego kapitału tj. ziemi. Byli 
oni w znikomej mniejszości w po- 
równaniu z pozostałą ludnością 
swych krajów, której przedslawi- 
cielstwem parlamentarnym była 
izba niższa. 

Jak zwykle gdy mniejszość rzą 
dzi musi ona mieć większe u- 
prawnienia od reszty. Stąd leż tak 
poważne kompetencje ówczesnego 
senatu, Senat ten slał na straży 
interesów obszarników „błękitnej 
krwi“ i był narzędziem do walki 
z uciskanym przez nich ludem, 
dla którego taki układ społeczny 
zdawał się być „wolą Boga". To 
też gdy narody zrozumiały, że ma- 
ja prawo w tmię człowieczeństwa 
do lepszych warunków życia, da 
wyzwolenia się z pod przemocy 
szlachetnie urodzonych, zaczęły 
zwalczać w pierwszym rzędzie 
właśnie senat, Bardziej uświado. 
mione społeczeństwa zrozumiały 
szkodliwość senatu odkryły 
cel jego istnienia — € przeciw 
aprawiedliwości społecznej, prze- 
ciw postępowi. 

SENAT W PAŃSTWACH KAPI- 
TALISTYCZNYCH 

Z chwilą przerodzenia się ustra- 
ju feudalnego w kapitalistyczny, 
układ społeczny pozostał prawie 
takj sam. Wielkim kapitałem w 
tych czasach stały się już nie ma- 
jatki ziemskie lecz fabryki i kon- 
cerny znajdujące się w rękach 
prywatnych. Senat pozornie tylko 
zmienił swoje oblicze. Zasiadało w 
nim już mniej błękitno-krwistych, 
lecz dziedzictwa dostała się w do~ 
bre ręce. Senat taki godnie 
bronił interesów wielklego kapi- 
tału w nowocześniejszej postaci 
przed sprawiedliwym rozdziałem 
jaki żądały masy proletariackie. 
Tak jak dawniej senat był przed- 
stawicielem uciskających gdyż je- 
dynie w tej formie istnienie jego 
było usprawiedliwione. 


SENAT W POLŚCE MIĘDZY. 
WOJENNEJ 

Lecz nie bądźmy  gołosłowni. 
Jlo kilka przykładów praktyk 
„olskiego senatu. 

Na posiedzeniu Nr. 55 dma 14. 
i. 1924 weszła pod obrady „usta- 
ma o zabezpieczeniu bezrobot- 
nych“, Komisja senacka, kierowa- 
na przez skrajnych reakcjonistów 
e Związku ludowo-narodowego, 
zaproponowała 38 poprawek 2 w 
tym następujące: 

1) Wyjęcie apod opieki ro- 
botników młodych (16——18 
lat) — poprawka do art. 1 a 

2) Wyjęcie spod działania 
nsiawy robotników zakładów 
paniżej 5  zafrudnionych 
ua „ii. l. 


3) Odebranie możności Ra- * 


dzie Ministrów rozciągnięcia 
tej usławy na pracowników 
biurowych — do art. 1. 

4) Odebranie zasiłków bez 
robotnym wskutek martwega 
sezonu dłuższego niż dwa mie. 
siące — do art, Nr, 5. 

Wszystkie te poprawki pogar- 
Szujące syluację ludzi pracy senat 
bez wahania zalwierdził. 

Warto zacytować też kilka zdań 
doskonale charakteryzujących na. 
sławienie senatorów. Olo wyjątek 
z haniebnego przemówienia neslo- 
ra „Piastowców* Andrzeja Śred- 
niawskiego, jednego z prezesów 
tego stronnictwa: 

„Wysoki Senacie! Uchwa- 
lenie przez nas w swoim cza- 
sie 8-podzinnega dnia pracy 
uznałem za nieszczęście ! !. 

Na posiedzeniu senatu Nr. 80, 
dn. 15, 1. 1925 r. senator Misiołek 
powiedział m. in.: 

„w„Wielu ludzi w Polsce 
dlatego tak złym okiem na ten 
senat spogląda, że kiedy sej- 
mowi uda się kiedyś coś lep- 
szego uchwalić, coś korzysł- 


niejszego, to senat chce to, 


skręcić, utrącić..." 

Na 112 posiedzeniu senatu dnia 
20. 7. 1925 rozpoczęły się debaty 
nad usiawą g wykonywaniu refor- 
my rolnej. Jedną z form w jakiej 
senat wykazywał w praktyce swój 
negatywny stosunek do reformy 
rołnej było przewlekanie sprawy 
przez wprowadzania nieskończo- 
nych wprost ilości poprawek. 
Do ustawy sejmowej wniesionych 
zostało aż 160 poprawek przez trzy 
połączone komsje senatu a to Ko- 
misja Gospodarstwa Społecznego, 
Komisja Prawnicza, Komisja 
Skarbowa -Budżelowa, Sens 


poprawek specjalnie bronił mająt. 
ki obszarników. Między in. do art. 
4 dodano nader ważny punkt, któ. 
ry podnosi maksimum ziemi na 
kresach wschodnich do 400 ha. 


SENAT W PAŃSTWACH FEDE- 
RACYJNYCH 

W państwach _ federacyjnych 
gdzie związato się unią kilka sta- 
nów autonomicznych (USA) lub 
narodowości (ZSRR i Szwajcaria) 
senat posiada pewne uzasadnienie 
swego istnienia, Składa się on z 
równej liczby reprezeniantów pa- 
szczególnych stanów lub narodo- 
wości, które przysląpiły do unii 
(t zn. wybory do senatu nie są 
proporcjonalne). Natomiast izba 
niższa w tych krajach jest propor- 
cjonalnie wybraną przedetawiciel- 
ką społeczeństwa całego państwa. 

W takich ustrojach senat stoi 
na straży równouprawnienia 
wszystkich stanów, czy narodowo- 
ści, gdyż w izbie nżższej liczniej 
zaludnione stany czy liczniejsze 
narodowości mają proporcjonalnie 
większą ilość posłów, a więc mog- 
łyby majoryzować słabsze liczeb. 
nie od siebie, 


JAKIM PAŃSTWEM JESTEŚMY? 


Zastanówmy się czy możemy 
podciągnąć dzisiejszą Polskę w je- 
den z powyżej opisanych ustrojów 
pańsiwowych. Otóż czasy feudalne 
dawno minęły, kapitalistów dzię- 
ki reformie rolnej i upaństwowie- 
niu przemysłu nie mamy, a © u- 
stroju federacyjnym też nie mó. 
że hyć mowy bo jesteśmy krajem 
o ustroju jednolitym organizacyj- 
nie „ państwowo I jednolitym na- 
rodowościowo. Tak więc wykaza- 


| śmy, że w obecnych warunkach 
tych į polskich istnienie senatu z powyż- 


szych względów nie posiadałoby 
żadnego usprawiedłiwienia ani Iri- 
słorycznego ani porównawczego. 


SENAT JAKO IZBA KONTRO- 
LUJĄCA 

Mit jakoby senat w tych warn- 
kach mógł sprawować jedynie 
kontrolę nad sejmem, z ra- 
cji większego doświadczania po- 
wadowanego wiekiem, jest najzu- 
pełniej błędny, bo przecież nie nie 
stoi na przeszkodzie ahy ci ludzie, 
którzy zasiadali w senacie mogli 
hyć wybrani do sejmu, w razie 
| zniesienie senałn i stamtąd udzie- 
lali swych cennych rad. 


A WIĘC PRECZ Z SENATEM! 

Tak więc jasnym się staje, że se- 
nat w tej dzisiejszej Polsce bpłby 
albo zbędny, albo wręca zagraża. 
jący wszelkiej demokracji. Jeśli 
zbędny, to byłoby zbrodnią dla 
samej tylka tradycji łożyć tak ko- 
losalne sumy na jego utrzymanie, 
Bo około 6 mili«nów zł przedwo- 
jennej wartości kosztował rocznie 
w Polsce, Jeśli zaś zagraża umro- 
jowi, który chcemy realizować, to 
jeszcze więkczą zbrodnią byłoby 
obstawać przy nim. 

Po głębokim przemyśleniu i 
wielostronnym rożważeniu kwe- 
satii dwuizbowości parlamentu Pol- 
ska Partia Socjalistyczna opiera- 
jąc się na swych szczytnych trady. 
cjach zaleca wszystkim ówlado- 
mym swego dobra obywatelom, w 
imię rozwoju naszego kraju ku 
socjalizmowi, aby nie myśląc 'o 
żadnych glerkach partyjnych, na 
pytanie: czy jesteś za zniesieniem 


senatu? Odpowiedziełi  wazyscy 
„TAK“ 
| Andrzej Munk 

pe 


Manchester Guardian zajmując się 
w jednym ze swoich politycznych ar- 
tykułów sprawami polskimi omawia 
zbliżające się referendum przytacza. 
jąc dokladnie treść wrzech pylań. 

Przy trzecim pytaniu w sprawie 
granic zachodnich tak pisze: »Trzeue 
pytanie w swojej inteńcji sprowadza 
się do aprobaty, albo odrzucenia za. 
sad polskiej polityki zagranicznej o- 
partej o sojusz ze Związkiem Radzie- 
ckim, Wszystkie parlie włączając w 
to opozycję, tak dalcce jak p. Miko. 
łajczyk może brać za mą odpowie- 
dzialność, zgodziły się, że ten sojusz 
jest Polsce potrzebny i wobec tego 
ustaliły, iż będą głosować »take na 
trzecie pytanie, Dlalego nie będzie od 
rzeczy powiedzieć, że niefortunny 
sposób w jaki Churchill podniósł 
kwestię zachodnich granic w Fulton 
spowodował niesnaski, których dale. 
kosiężne skutki są dzić jeszcze odem. 
wane przez p. Mikołajczykaa, 

Przechodząc do drugiego pytania 
raierendum Manchester Guardian pi. 
sz: 


e: 
Wszystkie partie zgodziły się także 
adpowiedzeć Maka na drugie pyta- 
nie, żyrując w ten sposób zasadę na- 
cjonalizacji ! reformy rolnej, chociaż 
w każdym z tych wypadków opozycja 
poczyniłe pewne zastrzeżenia ca do 
melod i szczegółów. Można wysoko 
cenić naleganie rządu na potrzebę 


— | przeprowadzenia tych strukturajnych 


zmian w dobrze zromnntanym interc- 


sie Polski, nie przestając jednak wie. 
rzyć, że w praktyce rząd odniesie 
korzyść z istnienia shnej i dobrze 
zorganizowanej opozycji z tym jednak 
zastrzeżeniem, 1ż będzie ona napraw. 
dę konstrukty wna i szczera w krytyce, 

Niestety staje się jasne, że opozy- 
cja w Polsce często nie posiada żad. 
nego z tych przymiotów. Dobra wola 
p. Mikolajczyka nie jest kwestiona- 
wana lecz niezawsze pokazał on ro- 
zum męża stanu. Nie umiał przeka. 
nat swoich stromików, że opozycja 
karmiona jedynie domniemanym po- 
pieraniem »zachodu« przeciwko 
swschodowi«e ma malo praktyczną 
wariość dla Polski w jej dzisiejszych 
warunkach, A bez praktycznej war- 
tadci jej znaczenie moralne jest lak. 
że wątpliwe. Zagadnienie odbudowy 
Polski narzuca potrzebę reform cko- 
nomicznych, które nie mogą być 
przeprowadzone baz głębokich prze- 
mim w srakturze politycznej, 

Niezrczęściem parii p. Mikołajczy. 
ka jest to, że znajduje się w niej wic- 
m ludzi a poglądach  aniyposiępa- 
wych. Naczelne zadanie partii służe. 
nia interesom chłopów zosiało za- 
ciemnione i szansa wygrania zjedno- 
jomas» poparcia chłopstwa została 
ominięta w kraju, który ma ciągle 
jeszcze sirukturę przede wszystkim 
rołniczą, 

Obecnie p. Mikołajczyk czuje się sa. 
motny; jego stronnictwo — rozbite, 
Charakterystyczne jest te, że kryzys 


dojrzał na He odpowiedzi na pierw- 
sze pytanie referendum, jedyne na 
które opozycja odpowiada »nie«, Ja- 
kiekolwiek byłyby zalety dwu syste. 
wschodak, podczas gdy dwuizbowy — 
mów parlamentarnych, jednoizbowy 
parament stał się symbolem idej 
»zachodu«, W podzielonej Europic A 
Mikolajczyk widzi, że lo pytamie sta. 
nowi fundament dwóch innych | œ 
brał sobie laką postawę wobec niega 
Trudno ją będzie jednak  wrzymać 
gdy grunt usuwa się z pod nóg. 

Po przeczytaniu tego artykulu wy. 


duje się, że Manchester Guardian nia 
dość dokładnie jest zorientowany w 
nastrojach przedreferendowycu W 


Polsce i aczkolwiek z jednej stron? 
dosyć słusznie ocena obecną sytuację 
p. Mikolajczyka 1 jego stronnietwa, 
to jednak wprowadza koncepcję, któ- 
re w Polsce nie są wlaściwie znane i 
robi to prawdopodobne nu własną 
odpowiedzialność, Widać z lego, śm 
Manchester Guardian jesi albo poin- 
formowany źłe albo  niepoinformn, 
wany wcale o faktycznych przyczg. 
mach kryzysu w łonie PSL i me a. 
rientuje się w przesłankach, króre skie, 
rowały Radę Naczelną tego stronna. 
ctwa przy zajmowaniu lakiego a nóe 
innego stanowiska wobec referendam, 
W każdym razie jedno jest bardess 
charakierystyczne to ziniana cesan 
stanowiska wicepremiera 1 

$» w życiu politycznym Podi qoam 
prasę angielską. 


»Teoria bez praktyki jest ślepa, 
praktyka bez teorii prowadzi na ma. 
nowee«, Dlatego dzisiaj, gdy chcę 
pisać o lilmach oświatowych dla 
unłodzieży cofam się myślą w lata 
szkolne i stwierdzam, że z wpojanej 
mi wówczas nauki najlepiej utrwali. 
ly mi się w pamięci te rzeczy, które 
widzialam na własne oczy, 

Nawet najlepiej dokonany. opis jest 
tylko słowem i nie daje rzeczywistego 
obrazu, częslo nie stwarza w umyśle 
obrażu w ogóle. Jest to szczególnie 
anamienne u ludzi o pamięci wzroko. 
wej, A lych jest większość, Przede 
wszystkim młodzież jest bardziej 
wrażliwa na obrazy, niż na słowa, 
mówione czy pisane, Gdy na lekeji 
przyrody opisywano mi szczegółowo 
jakieś zwierzę, obraz, jaki wytwarzał 
sę w mej wyobrażmi bardzo rzadko 
pokrywał się z tym, co mi potem 
przy pomocy epidiaskopu pokazywa- 
no na prymitywnym ekranie szkol. 
nym. To samo dotyczy i innych nauk 
jak geogratia, historia kultury 1 t. p. 

Poza iym nauka tego rodzaju jest 
szybsza, bardziej urozinaicona ł tym 
samym przyjemniejsza, Wynalazek 
filmu jest zbyt cenny, aby wykorzy- 
stywać go wyłącznie do pokazywania 
seniymentalnych romansów czy po- 
wieść kryminalnych, odgrywanych 
przez mniej lub więcej utalentowa. 
nych aktorów. Oświata przez fiim— 
oto zadanie godne wypełnienia. 

W zrozumieniu tych postulatów u- 
konstytuowała się w Krakowie w dniu 
21 bm. Instytucja Kinoteatru Oświato- 
wego, która poslawiła sobie za cel 
zorganizowanie akcji wyświellania 
filmów oświatowych jako pomocy na. 
ukowej dła szkół kursów, świetlic i 


Los niemieckiego zlota 

BERNO (SAP) Szwajcarska Rada 
Narodowa — niższa izba parlamen- 
tu ralyfikowala w środę przeważa. 
jacą ilością głosów umowę między 
rządem szwajcarskim a sprzymierzo- 
nymi w sprawie wydania mienia 
niemieckiego. 

Umowa zobowiązuje rząd szwaj- 
carski do oddania połowy mienia 
niemieckiego i do zapłacenia sumy 
250 milionów franków szwajcar- 
akich tj. około 14,700 milionów fun. 
tów emierliogów w zamian za złoto 
niemieckie, ulokowane w Szwajcarii. 


NINA BENZEF 


A 


Przez cały dzień sied/:cli, Iwarza- 
mi zwróceni Go siebie, przy biur- 
kach, Nie znosili się. Dzieliły ich 
poglądy polityczne. Dokuczali sobie 
przy każdej okazji Pan Zieliński 
krzywił się z niesmakiem, kiedy Kg- 
pa wyciągał levsicową gazetę, 

— No i jakież panem kierują 110, 
tywy — pytał niechętnie — żeby 
panie dobrodacju, jak pajac ciągnię 
ty za sznurek, wykrzykiwać „lak“. 
_ Nie lubili się, a mimo to jakby 
um było mało całodziennego przy- 
musa — razem wychodzili z biura, 
kroczyli obok siabie wzlłuż ulic, 
częstowaki się wiśniami i bardziej 
od nich cierpką pogundą. Łączyły 
ich kłótnie, a i to, że obaj lak na- 
miętnie lubili zawody piłki nożnej. 
Mecen ż Anglikami nia mogli się 
doczekać. 

Jui o Ś.tej siedzieli w tramwaju. 
Kępa odczylywał z amiysiakcją ry- 
momant slogriy, paonagandowa, y, 


(siłę namawia, la ja panie 


NAPRZOD 


Na nowych drogach filmu 


t, p. Akcja ta poparta przez iego ro. 
dzaju instylucje jak przede wszystkim 
TUR araz Wydział Kultury i Sztuki 
przy Zarządzie Miejskim, Film Pal- 
ski, Związek Nauczycielstwa Polskie- 
go, Urząd Informacji i Propagandy, 
Okręgowa Komisja Związków Zawo. 
dawych 1 in. jest na terenie Krakowa 
na najlepszej drodze do zadawałają- 
cej realizacji, 

Na razie mają być zorganizowane 
na terenie Krakowa dwa tego rodzaju 
kinoleatry o charaklerze otwartym 
jeden w Domu Kullury przy ut, 1g0 
Maja 1, drugi w Domu Robotniczym 
na Podgórzu. Poza tym zorganizowa, 
na zostanie akcja filmu oświatowego 
na terenie organizacji spaleczno-oś- 


wiatowych, świetlic | zakładów pra. 
cy, Na terenie szkół lim jest już 
rorprowadzany przez Inspektorat 
Szkolny Miejski, Poza tym skcje fil- 
mów oświatowych przeprowadzone 
zosianą na lerenie gmin wiejskich, 
przyłączonych do Krakowa, 

Na posiedzeniu w dniu 21 b. m. wy- 
brana została Komisja Filmu Oświa- 
lowego, w skład klórej weszli z ra- 
mienia Kom, Miejskiego TUR, ob. 

Bialezyński jako przewodniczący 0- 
raz przedstawiciele instytucji zainte- 
resowanych, 

Mamy nadzieję, że akcja ta uda się 
lepiej niż dotychczasowa działalność 
produkcyjna Filmu Polskiego 1 życzy. 
my powodzenia, IM. 


Prasa niemiecka 
o Zachodnich granicach Polskich 


BERLIN (SAP), Z okazji obrad 
konferencji paryskiej, na której ma 
byt poruszona sprawa Niemiec, pra- 
sa berlińska przypuściła ponowny a. 
tak na Polskę, celując oczywiście w 
nasze granice zachodnie, 

»Tolegral« w artykule »Granice nie- 
mieckie« pisze, że wprawdzie po kon- 
terancji pokojowej przyjdzie się praw- 
dopodobnie Niemcom pożegnać na za. 
wsze z Gdańskiem t Górnym Śląskiem, 
ale terenów oddanych pod utymcza- 
sowy zarządę Polski nie należy uwa- 
żać za stracone, 

wTelegrafa lodaje, że ne należy 
lekceważyć argumentów polskich, że 
Pomorzem władali królowie polscy 
a Odra byta starą rzeką Słowian, 


1 gdyż argumenty te sẹ dzisiaj »modnee 
|1 przez to niebezpieczne, Jednocześnie 
jednak pociesza swoich czytelników, 
że należy mieć nadzieję, iż rozstrzy- 
gać o przyszłośc tych ziem »będą hu- 
dzie trzeżwi i realni, a nie romaniy- 
cya 
Powtarzając jeszcze raz lendancyj- 
ne i złośliwa pogłoski o zdewastowa. 
niu i nieobsianiu xopuszczanych pro- 
wincjie »Telegrafa podkreśla, że spra. 
wa granic wschodnich jeszcze bar- 
dziej interesuje Niemców, mè pro. 
blem Zagłębia Ruhry, żaś uchodźcy 
z ziem przypadlych Polsce są prze- 
konani, że wkrótce powrócą na swo- 
je dawne miejsce, 


Przyśpieszenie tempawysiedlania Niemców 


WARSZAWA (ZAP) Akcja repa- 
triowania Niemców z terenów pol- 
skich bije obecnie tygodniowe rekor- 
dy. Z dnia na dzich odchodzą coraz 
większe transporty Niemców za gra- 
mee. Do dnia 21 czerwca br, z punktu 
przejściowego w Szczecinie wysłano 
do niemieckich stref okupacyjnych 
168.640 Niemców, a z punklu przej, 
ścowego w Kalawsku repatiowano 
473.197 Niemców, czyli razem 641,837 + 
osób, W dniu 25 czerwca według o 
gólnych obliczch opuści l'olskę 700- 
tysięczny Niemiec, i 


Motywy 


— Dolwego towaru nie trzeba Te- 
klamować — sączył jadawicie Zie. 
liński — Jak mnie kloś tak przez 
dzieju, 
zaraz wyczuję: ooś lu śmierdzi! Za 
stary jestem wróbel — spracczali się 
do samego boiska. 

Kiedy wybiegła drużyna angiel- 
ska Zielióski aż piał z zachwylu. 

— Co za chłopcy, panie, co za 
chłopcy! 

Klaakał ile sił i jeszcze bardziej 
porwany ogólnym entuzjazmem, a 
wilgolnymi ze wzriezenia Oczami, 
2 przekrzywionym na bakier kape. 
luszem, nie przestając walić w ręce, 
krzyczał do laktu ochrypłym głosem. 

— Nie, nie, niel 

— Zwariował pan? — szarpnął go 
za rękaw Kępa. — O co panu cho. 
dzi? 

— Sto razy będę pisał „nie“, Mo- 
ie sią Hier w, piekla cieszyć. 


Akcja repalriacyjna dałaby jeszcze 
większe wymki, gdyby należycie byt 
zorganizowany transport morski. 
Władze brylyjskie — jak wiadomo — 
zobowiązaly się zabierać repatriowa. 
nych Niemców statkam, którymi do 
kraju przybywają Polacy z zachodu. 
Tymczasóm od dłuższego już czasu 
nie odpłynął ani jeden stalek brytyj- 
i ski z Niemcami, Mlmo to jednak je- 


szcze w iym roku Niemcy zostaną Z 
Polski usunięci, 


Gra rozpoczęła się ośiro. Wodzili 
oczyma za migalącą piłki 

— Ależ grają, ależ grają! — wy- 
krzykiwał Zieliński. 

Uata miał pół otwarle od nitu. 
stannych okrzyków . tak już zoslał 
z nimi, kiedy pierwszy poruruk ohu- 
rzenia, jakby grzmot, przewalił się 
nad thuwem. Polski gracz został 
uderzony W twarz. 

— Do Afryki! — wył Kępa purpu. 
rowy 2 gniewu, Do Afryki! podeliwy- 
cił tłum. Tupanie dudniło coraz 
groźniej. Zielińak: poblagł Tena 
gry zapierało oddech. Na boisku 
Leguiko ałońiwie kopnięty w brauch 
zwalił się na zemię. 

— Do Af.. — krzyknął falastam 
Dan Zieliński, ale rozwścieczone 
spojrzenie Kępy wtłoczyłó mm a 
krzyk do gardła. 

— Klaszcz, slary błażnie! — po- 
lrząsał mm niemiłosiernie. 

Do domu Ziejński 
dao przygnębiony. 

— No i cóż z referendum? — ju- 


dal Kępa. 


wracał bar- 
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DLA SNOBÓW: 


Anglia bawi się snobistęcznie mo. 
narchami, Rozpisana się szeroko a wi- 
zycie młodriutkiego króla Iraku (11 
łaty Faisala, Sportretoizano jego bra- 
zowe buciki, różowe skarpetki i jasna 
błękitny płaszcz. (Niewiadomo, rzy 
ło tolerancja czy drwiny W każdym 
razie respekt dla »błękitnej krwi — 


przyp. tlum.). 
DLA ZABIJAKÓW 

W Balawii Indoneżyjczycy wyrżneli 
600 Chińczyków. Pono robią lo szyb- 
ciej i sprawniej niż Niemcy. Chińczycy 
zaprzysięgii svendetlę, (Niech żyje 
powrót do stanu natury!) 

DLA NIEPOCZGIWYCH: 

Nie tylko nas karmi UNRRA. Anglia 
cieszy się niezmiernie, że przysłano 
jej z Ameryki 70.000 ton kondensawa. 
nego mleka. (Nareszeła jesłedmy na 
jednym poziomie z kuliurałnym ża 
chodem, — Przyp, tlum.). 


DLA WYCHOWAWCÓW: 

W niedzielnej szkole J. Hughes du. 
chowny-baplyjsta zapytał uczennicę. 
które z nich piją piwo tak jak wodę, 
Z 49 uczennic w wieku 14 lal przyzna. 
lo się od razu ©, zrod reszła wahala 
się J. Hughes uderzył na alarm, 
(Wszajł pijąc piwo Anglicy mogą aię 
zmienić w Niemców... — przyp, tł,) 


DLA ZŁYCH UCZNIÓW. 

Minister wychowania pani Ellen 
Wilkinson proponuje, by szkoły pò- 
wszechne opuszczać dopiero w 16 ro» 
ku życła, Gdyby nie brak sił nauczy- 
cłelskieh, projekt wszedibg od raru w 
życie, (Mądra panl, ale cóż ta pomołe 
niemądrym? — przyp. tl.). 


DLA LUDZI ZBOCZONYCH: 

Od Wałham green aż do Fulham 
dcigana nudystę na rowerze, Była ta 
niezwykła atrakcja, Okazało się, że ta 
nie był zboczeniec (przepraszam za 
rozczarowanie.. — przyp. tlum.), lacz 
uciekinier ze azpitala, klórg wpadł do 
Tamizy i musial pozbyć się ubrania, 


3razy TAK 


Bezradnie rozłozył ręce. Wesichnął 
ciężko. 

— A no cóz? — na nikogo, oka. 
zule się, me można liczyć. Może Juš 
leplej, panie dzieju, mie narażcć się. 
Może już lepiej napisać „lak 

Wzruszał ramionani, Zgnęblony 
kręcił głową. ępę rozpierał tr.umf. 
Nie mógł doczekać się rana. Przed 
Usmą pobiegł da biura, chociaż sio 
zawsze spałnlał, żeby nac:rszyć 
wzrok porażką przeciwniku. 

— No ı jakież molywy — zapytał 
ironicznie — będy panem teraz kie- 
rować... 


— Te same 00 zawszć — przeciął 
ostro Zieliński. — Ja nie jestem pa- 
Jacem na senunku. 


Kępa hezradnie zamrugał 
kami. 

— Ale przecież wczoraj, abe prze- 
tiwż Anglicy... 

— Anglicy! Pan Zieliński rame- 
śmiał mię z pogardą | wolno wy- 
skandówał: 


— To byli, pania $a, angisiscy 
dak omaniicj 


powie. 
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„NAPRZÓD“ 


Dr Stanisław Leszczycki prof. U. 1 
a p LC 


tą bez udziału Rządu Polskiego — , poczęli systematyczną i bezwzglę. 


Na Konferencji w Jałcie rządy 
Trzech Mocarstw Sprzymierzonych 
Poaianowiły, iż mają „wspólne 
Pragnienie, aby widzieć usiano- 
wioną silną, wolną, niepodległą i 
i demokratyczną Polskę" i uzna- 
ły, że „Dolska powinna otrzymać 
istotne powiększenie terytorium na 
Północy i na zachodzie*, Zgodnie 
z tymi uchwałami na Konferencji 
w Poczdamie po raz pierwszy ofi- 
cjalnie Rząd Jedności Narodowej 
przedsiawił argumenty, dlaczego 
Polka winna mieć swą zachodnią 
granicę na Odrze i Nisie. Rządy 
Trzech Mocarstw Sprzymierzonych 
uznały te argumenty za dosiatecz- 
ne i oddały Polsce dawne ziemie 
sanlemieckie .eżące na wschód od 
Jdry i Nysy. 

Zgodnie z tą decyzją wojska 
solskie obsadziły wschodni brzeg 
obu rzek, a naród polaki przystą- 
pił do zagospodarowania Ziem Od. 
zyskanych. Oddanie ziem tych Pol- 
sce pozwoliło na zorganizowanie 
tycia gospodarczego, apołecznego 
i politycznego w ramach jednoro- 
dnego państwa. Rządy Trzech Mo- 
carstw Sprzymierzonych wyraziły 
również zgodę na wysiedlenie 
wszysłkich Niemców, mieszkają- 
cych na wschód od Odry i lisy. 


KONSEKWENCJE MUSZĄ BYĆ 
WYCIĄGNIĘTE 

Faktycznie granica na Odrze 
i Nisie została ustalona przez żoł. 
nierza polskiego, który wraz z 
zołniarzem Armii Czerwonej gro- 
mil Niemców, aby dać społeczeń- 
stwu walność, a Europie į całemu 
ńwiału pokój. Przelana krew żoł. 
nierzy i wysiłek całego narodu nie 
mogą pójść na marne, Polska musi 
być zabezpieczona przed agresją 
niemiecką. Z wojny iej muszą być 
wyciągnięte konsekwencje, jeśli 
śwint pragnie pokoju. Wszystkich 
nas nauczyła hiatoria, pokój w 
Europie można tylko włedy ntrwa- 
1G jeśli złamie się potęzę militar- 
nopaństwową Niemiec Z tego 
punktu widzenia muszą być usta- 
lone nowe granice Niemiec. 

ODWET 

Niemcy będą stale dążyć do od- 
wku, będą stale niemawidzieć Pol. 
skg, dlniego w obronie własnej i w 
obronie całej Słowieńszczyzny Pol- 
ska i Czechosłowacja winny utwa- 
rzyć wspólny „wał obronny”, za- 
hezpieczający przed agresją Nie- 
miec, a oparty o naturalne zespo- 
ły geograficzne, jaklmi są doliny 
Odry i Nisy, oraz masywy Rudaw 
i Lasu Czeskiego. 

Granica Polski z Niemcami mu- 
si być ze względów strategicznych 
jak najkrótsza. Jest nią niewątpli- 
wie jedynie Odra it Nisa, Granica 
nowa jest 5 razy krótsza od przed- 
wojennej. Zwracall na nią uwa- 
gę uczeni jeszcze przed wojną. 
Między innymi krakowski geograf, 
prof. U. J. Jerzy Smoleński pisał, 
že natmralną i najlepszą granicą 
zachodnią Polski jest Odra i Ni- 
sa, plyngca w tzw. „bramie tr- 
życko-azczecińskiej"- Dziá Polska 
nie może zrezygnować z najlepszej 
swej granicy, 

ZMIANY TERYTORIALNE 

Zgodnie s decyzją Rządów 
"Trzech Mocarstw  Sprzymlerzo. 
nych, powziętą W Jałcie — zresz 


Polska odstąpiła awe ziemie 
wschodnie o obezarze ok. 180.000 
km kwadr., stanowiących 460/ę da. 
wnego terytorium. Wznmian za to 
decyzją poczdamskg otrzymałą 
rekompensatę po-Odrę i Nisę, o- 
bejmującą powierzchnię akolo 
103.000 km kw. Na skutek tych 
decyzji Polaka wapółczesna posia. 
da teryioruim o 208/4 mniejsze niż 
przed wojną. Nie można więc za. 
rzucać Polsce, że nie jest lojalna 
w stosunku do decyzji Trzesh Mo. 
carstw Sprzymierzonych nie. 
numfarkowana w swoich żądaniach 
fmperialistycznych, 

Obecne terytorium sięgające po 
Odrę i Nisę, liczące okoła 311.000 
bma należy uważać za minimalne 
dia potrzeb ludnościowych pun. 
alwa. Polska licz* obecnie ok, 24 
misionów m.eszkanrów, a po ukoń 
czonej repatriacji będzie liczyć o. 
koło 25 miL Ludność Polaki wy. 
kazuje dużą pręźność demografi- 
ezu rocznie przez przyrost natu. 
ralny przybywa około ćwierć mi. 
liona obywateli, których trzeba 
wyżywić i zatrudnić. O możliwo- 
ściach kolonialnych i emigracyj- 
nych narazie jeat głucho, a nawet 
dla wojennych emigrantów pol. 
akich trudno jest znależć miejsce 
na świecie, Ze względów więc de- 
mogralicznych, zapewnienia wa- 
runków życia społeczeństwu, nie 
może być mowy o przesuwaniu 
granic na niekorzyść Palaki, gdyż 
to groaiłoby kalastrofą państwa. 


PRAWA HISTORYCZNE 
Polska ma również prawa histo- 
ryczne do ziem odzyskanych. Je- 
szcze w XIII wieku mapa Europy 
wyglądała całkiem inaczej. Zacho- 
dnia granica Polski Piastowskiej 
sięgala daleko na zachód od Odry, 


sięgała aż po Rugię. Niemcy roz. | decyzjami 


dną walkę z Polską, spychając ją 
ciągle na wschód. Począłkowo od- 
cięli ją od Bałtyku, prowadząc in- 
trygi | walki między książętami 
polskimi, potem zrobili głęboki 
klin na Śłąsku, rozdzielając Pol. 
Bkę od Czech. Ciągle siłą lub pod- 
Btępem przesuwali awe granice da. 
Jej na wschód. Lecz karta dziejów 
Europy odwróciła się, zostali wre- 
Bzcie sami żepchnięci na zachód. 
Sprawiedliwoścł dziejowej stało 
się zadość. Polaka odzyskała swe 
dawne ziemie do których ma hi. 
storyczne prawo, 

Mimo tego, że Niemcy prowa- 
dzill systematyczną walkę z pol. 
kością do dzia dnia na ziemiach 
odzyskanych roi sip aż od śladów 
polskości. Przetrwały liczne ko- 
ścioły, nagrobki, pomniki * kaplice 
książąt piastowskich, przez długie 
wieki biskupami we Wrocławiu 
byll Polacy. O polskości świadczą 
polskie nazwy osiedli, wzgórz i 
rzek na ziemiach odzyskanych. 
Zachowało się wiele innych świa- 
dectw, wykazujących przetrwanie 
tam kultury polskiej. Najważniej. 
sze jednak jest to, że lud tamtej- 
szy w sercach i głowie zachował 
polskość do dziś dnia. Przedwo- 
jemne, tendencyjne spisy niemiec. 
kle wykazywały, że na ziemiach 
odzyskanych mówi po polsku rza. 
sza 1!/, milionowa. Polskie gwary 
ludowe dochowały się na Pomo- 
rzu, Śląsku, ślady mowy polskiej 
ea nawet na Rugii. Dziś nastąpiło 
odrodzenie kultury' polskiej, rene- 
sans uświadomienia narodowego. 
Polska ma więc również prawa 
etniczne do ziem odzyskanych. 

ODRA I NISA WARUNKIEM 

NIEPODLEGŁOŚCI 

Współczesna Polska, utworzona 

rządów Trzech Mo-| 


carsbw Sprzymierzonych powzię- 
tymi w Jałcie i Poczdamie, jest 
organizmem politycznie zdrowym, 
Posiada naturalnę podstawę geo- 
graficzną, którą stanowią dorzecza 
Wisły i Odry. oparte na północy 
o brzeg Baliyku, oraz na południu 
o łańcuch Karpat i Sudetów. Polska 
w nowych granicach mimo stra. 
ty terytorialnej nie traci swega 
potencjału gospodarczego, per- 
zpektywy jej rozwoju są znacznie 
większe niż były przed wojną. 
Dzięki zlemiom odzyskanym wzra. 
sta bogactwo narodowa i dochód 
apoleczny. Polska powróciła da 
swej dawnej koncepcji pinatow- 
skiej, jest nig obrona przed agre- 
mją niemiecką. Rozpoczęła awą 
ofiarną pracę na ziemiach odzy. 
skanych, dążąc do ich odbudowy, 
zagospodarowania i związania w 
jednorodną całość z resztą Polaki. 
Jest ta proces żywiołowy, mimo to 
podyktowany decyzjami między- 
narodowymi i z tej drogi Polska 
zwrócić nie może. Polska musi być 
zabezpieczona przed agresją nie. 
miecką, musi być ailna gospodar. 
czo, dlatego musi mieć możliwie 
krótką granicę z Niemcami. W no- 
wych granicach Polaka będzie mo. 
gła rozwijać mię, będzie mogła 
slanowić niezależną jednostkę po- 
lityczną i jako iaka stać na straży 
pokoju w tej części Europy. To 
wszyatko jest możliwe tylko wte. 
dy, gdy znchodnie granice Polski 
zostanę utrzymane na Odrze 1 Ni- 
sie, w przeciwnym razle podsta- 
wy państwa zostaną zachwiane, a— 
losy apołeczeństwa staną się nie-. q 
pewne, Nie może być więć żadnego 
Palaka, któryby nie zdawał sobie 
sprawę z tego, Że bez granicy za- 
chodniej na Odrze i Nisie nle mo- 
że istnieć niepodległa Polska. 


Klasa robotnicza zadecyduje 


o przyszłości Ziem Odzyskanycn 


Dwie poprzednie sesje Rady Nau. 
kowej: dla ZZO stały pod znakiem 
zagadnień osadnicza - przesiedleń 
czych; obecna, irzecia sesja przenio- 
sia w sposób zdecydowany punkt 
ciężkości ma sprawy gospodarcze. 

Dlaczego lak się stała? Po prostu 
dłalego, że proces osadniczo-prze- 
siedleńczy na Ziemiach Odzyskanych 
jest, na ogół biorąc, zakończony. 
Osadnictwo rolnicze polskich repa- 
triantiów è przesiedleńców zajęło 
całość terenów przewidzianych w 
planach akcji osiedluńczej. Nuwia- 
sem mówiąc, w niektórych okręgach, 
jak na Śląsku Upalskim, powstało 
nawet zjawisko lokalnego przelu. 
dnisnia wsi, nad którego usunię- 
ciem pracują obecnie wladze. Ruch 
osadniczy miał howiem charakter 
żywiołowy i nieraz wyprzedzał ak- 
cię planowania. Dziś, gdy tereny ta 
zoslały już feklycznie zasjedlone 
przez polską ludność, na pierwszy 
plan musiala się wysunąć z kolei 
kwestia zagospodarowania tych ziem, 

Struktura  gospedarcza  „siarej” 
Polski wykazuje wielką przewagę 
wal nad miastem, rolmctwa nad 
przemysłem. Strukiura Ziem Odzy- 
skanych jest pod iym względem in- 
Da, są one wysoko uprzeinysłowio. 
ne, jakkalwiek nie brak i rolniczych 
, bszarów. Pelna odbudowa gospodar- 
cza tych obszarów wymaga więc 
ogromnego wysiłku ze strony pol- 
kiego świala robotniczego. Wysiłek 
ten musi być tym większy, że będzie 


musiał przezwyciężyć dodatkowe 
trudności, spowodowane 1) przerze« 
dzeniem polskich kadr robotniczych 
przez wojnę i okupację, 2) siruklu. 
Tą rolniczą Pèiski przedwojennej, 
powodującą małą liczebność klasy 
robotniczej, 3) brakiem fachowców 


w niektórych gałęziach przemysłu, 
nieuprawianych w przedwojennej 


„przeprowadzenie szerokiej ukcji 
przygotowania zawodowo . g0- 
spodarczego, celem pokrycia 
niedoborów w szeregach kwali- 
fikowanych sił pracowniczych 
na Ziemiach Odz.* 

Dalej Rada wyraziła pogląd, że 
„należy powołać da życia ape- 
Gjalną instytucję, która  zeapoli 
w sobre czynnik państwowy ze 
społecznym orez przyjmie na 
siebie odpowiedzialność za roz- 
wiązanie przygotowania sił pra- 
onwniczych na potrzeby Żiem 
Odzyskanych w odpowiednio 
poważnej skali". 

Nie trzeba ihumaczyć, że jest lo 
także wezwanie do organizacy| ro- 
botniczych, aby zajęły się jalcnajgor- 
liwiej sprawą Szkolenia kadr fa- 
chowców_robolników, bez  klórych 
nie wygramy wielkiej balslii zago- 
spodarowania Ziem lz, 

Ale shy robotnik pracował, musi 
mieć dach nad głową. Jak wielką 


wagę przykłada Rada Naukowa do 

lego zagadnienia, dowodzi następna 

rezolucja: 
„Biorąc pod uwagę, że akcja 
odbudowy mieszkan w osiedlach 
przemysławych Ziem Odz. siano. 
wi jedną z podstaw dla zwięk.. 
szenia wydajności przemysłowej 
i przy niewielkich nakładach 
daje nieproporcjonalnie wielkie 
wyniki, Aada Naukowa zwraca 
się pod adresem czynników od- 
puwiedzialnych za pleny inwe- 
slycyjne, aby wydaiki na inwe- 
stycje budownielwa mieszkanioa 
wego na Zieżniech Odz. były w 
planie uwzględniona na równi 
z inwestycjami a  charakierze 
produkcyjnym". 

W czasie obrad padło zdanie, że 
rolnik polski jesl tym, ktdry miał 
zdobyć Ziemle Zachodnie dla Pol. 
ski, a robotnik polski jest tym, kżó. 
ty ma je przy Polsce utrzymać. Rol- 
nik zadanie swoje już wypełnił, Dziś 
wre praca 18 odcinku przemysła- 
wym, robotniczym. Nie ulega wątpli- 
wości, że roholnik polski utrzyma 
Ziemie Odzyskane przy Palśca, że 
postawą swą 1 ofiarną pracę raz je. 
szcze, jak tyiekroć jnż bywała, da 
wyraz swego wysokiega poziomu 
ideowego, zrozumienia interesów 
państwowych i doceni w pełni decy. 
dujące o przyszłości Ziem Odaywka_ 
nych znaczenie swego wysiłku, 


Dr. Józef Mikowski 


„NAPRZO 


Mag. Kazimierz Gondorek 


Wśród praw politycznych ogółu o- 
bywaleli szczególne znaczenie obok 
prawa wyborczego posiadają 2 pra- 
wa: inicjatywa ludowa i referen- 
dum. Inicjatywa ludowa polega na 
tym, iż ogół obywateli posiada pra 
wo domagania się od ciał ustawo- 
dawczych wydania jakiejś nowej 
ustawy, zmiany lub uchylenia usta- 
wy istniejącej. Natomiast referendum 
Jest prawem ogółu obywateli da de- 
cydowania przez głosowanie pow- 
szechne o ważności usiaw uchwalo- 
nych przez ciala ustawodawcze, — 

Referendum może wystąpoweć w 
różnych formach. może być bądź o- 
bligatoryjne, jeżeli ustawa musi być 
bezwarunkowo poddana pod głoso- 
wanie powszechne, bądź też fakul- 
tatywne, gdy poddanie ustawy pod 
głosowanie uzależnione jest od żą- 
dania pewnej oznaczonej liczby oby- 
wateli albo też zarządzonia parla- 
meniu mb rządu. 

Przedmiotem referendum może być 
tsiawa konstylucyjna, jak to miało 
miejsce ostalnio we Francji (refe- 
rendum konstytucyjne) lnh też in- 
na ustawa, Przedmiotem referendam 
mogą być również inne ważne sza- 
gadnienia, chociażby nie były ujęte 
w formę aktów ustawodawczych n. 
p. zmiany terytorialne państwa, tezy 
ustrojowe lub polityczne itp. Tega 
rodzaju głosowanie ludowe określa 
się nazwą plebiscytu, Za przykład 
może posłużyć plabiscyt w sprawie 
dziedzicznego cesarstwa Napoleona 
Bonapartego loh plebiscyt przepro- 
wadzony w roka 1870 we Francji, 
który miał zaaprobować politykę 
Napoleona IM. Wreszcie przedmiotem 
referondum mogą być traktaty mig- 
dzynarodowe (referendum ratyfika- 
cyjne). 

Wynik referandum posiada dla 
ciał ustawodawczych znaczenie wi 
żące. Parlament może jednak przed 
grzegłosowaniem  jakieg ustawy 
zwrócić się do og'u obywaleli o 
wypowiedzenie się «a pomocą gło- 
sowania co do Ski ej zasady dan 
walawy i wiedy wynik lego glosor 
mania nie wiąże ciał usiawodaw- 
czych, slanowiąc jedynie wyraz po: 
glądów, nurtujących w  społeczeń- 
stwie. 


HISTORIA GŁOSOWANIA 
LUDOWEGO 
Głosowanie ludowe w przedslawio- 
nej formie jest wynikiem długotrwa- 
łego rozwoju historycznego. Za po- 
mocą głosowania na zgromadzeniach 
ludowych lud wykonywał w ustalo- 


nych granicach władzę uslawodaw- 
czą tak w slarożylnej Grecji, jak i 
w miastach rzymskich. Słarożylnaść 
nojmowała demokrację jako bezpo- 
średnie rządy ludu wykonywane ną 
zgromadzeniach. Także u szczepów 
sermańskich lud bierze bezpaśredni 
udział w ustawodawstwie. Instytu- 
cje wytworzone u szczepów germań- 
skich rozwinęły się później w Szwa 
carii i w angielskich koloniach w 
Ameryce Płn. Głosowanie ludowe w 
tych krajach i czasach obejmowała 
tylko terytorium jednej gminy. Gło- 


się w nowoczesne referendum i ini- 
cjatywę ludową. 

Obywateli powoływana do głoso- 
wania nad ustawami, nie wyłączając 


Konstylucji, Każdy z głosujących 
posiadał jeden głos, a decydowała 
wola większości wszystkich równo 


uprawnionych obywateli. — Koniec 
XVIII w. przyniósł pierwsze refe- 
rendum konstytucyjne, które miała 
miejsce w Ameryce Płn. Również we 
Francji w całym szeregu wypadków 
zastosowano głosowanie ludawe do 
ustaw konstytucyjnych. Referendum 
konstytucyjne przedostało się na- 
stępnie do Szwajcarii, a w nowszych 
czasach również do kolonii australij- 
skich. Podobnie jak da Konstytucji, 
znalazło głosowanie ludowe zastoso- 
wanie również do ustaw zwykłych 
najpierw we Francji a potem w 
Szwajcarii. Dalszy rozwój referen- 
dum daje się zauważyć zwłaszcza po 
pierwszej wojnie światowej. Powo- 
jenne konstytucje wielu paistw eu 
ropejskich, jak Austrii, Czechosłowa- 
cji, Danii; Estonii, Grecji, Litwy; Ir- 
Jandii ild. zawierały przepisy o%re- 
ferendum, 


POLSKIE PROJEKTY 
REFERENDUM 
Konstytucja marcowa z 1921 r, nie 
ma ani referendum, ani też inicjaly- 
wy ludowej, Nie m) jednak w cza- 


o, 


Artykuły spożywcze dla ludności 


Komisja Kontroli Spolecznej na le. na rynek dla szerokich rzesz spożyw. 


reme Krakowa działa jako instytucja, 
której zadaniem jest uzdrawianie sto. 
sunków gospodarczych na lulejszym 
terenie, a w szczególności czuwanie 
nad sprawiedliwym podziałem arty- 
kułów UNRRA. Działalności jej nie 
należy mieszać z inną komisją, a mia. 
nowicie Badania Nadużyć albo agen. 
dami Urzędu Kontroli Państwa, 

Kotmsja Kontroli Społecznej stano- 
wi komórkę miejską w pierwszej io- 
Slancji (przewodniczący wiceprezes 
Miejskiej Rady Narodowej, inż. Ko- 
secki) : wojewódzką w drugiej in. 
stancji (przew. dr, Tadeusz Spiess), 

Obecnie obydwie komisje polączone 
miejska i wojewódzka są w trakcie 
przeprowadzania kontroli Związku 
Spółdzielni »Spolem«, Przeprowadzo- 
no kontrolę 2 magazynów »Społem, 
Kamienna 6 i Zbozowa 4, 

W wyniku przeprowadzanej kontro. 
li w tych magazynach Komisja Kon 
iroli Społecznej zdecydowała rzucić 


ców duże ilości konserw, śledzi, a w 
najbliższym czasie papierosów ame- 
rykańskich, amerykańskiej mąki 50- 
cioprocentowej, amerykańskiej fasoli, 
Kakao z magazynów pójdzie do prze- 
twórni i ukaże się na rynku w posła. 
ci czekolady, 

Ponadlo komisja ustaliła, że w ma. 
gazynach znajduje się 11.000 paczek 
UNRRA po 25 kg. każda, o bogatoj ża. 
warlości papierosów amerykańskich 
(4,000 sztuk w paczce), czekołady (6 
kg. w paczce), następnie artykułów 
tomietowych (mydła) i t. p, Komisja 
działa w tym kierumku, uby zapasy 
te jak najszybciej dostały się do rąk 
szerakich rzesz odbiorców i czuwa 
nad sprawiedliwym jej rozdziałem, 

W najbliższym czasie w specjalnych 
artykułach będziemy mogli painfor- 
mować czylelników »Naprzodue o 
bliższych szczegółach aukcji Komisji 
Kontroli Społecznej. 


Zwycięstwo dobrej sprawy 


Krakowsku organizacja Lramwa. 
jarzy, która zawsze byla pepesow- 
uką twierdzą, wywalczyła dla pra. 
cowników iismwajowych już przed 
wojnę korzystny regulamin, który 
moatał zatwierdzony przed rokiem 
przez Miejaką Radę Narodową. Wła. 
śnie rok temu, dnia 26 czerwca 1945 
uchwaliła M R. N. wniosek Klubu 
Radnych PPS następującej treści: 

„Regulamin slużbowy dla praco- 
wników Krakowskiej Miejskiej 
Kolei Elektrycznej stosować 
należy nadal wobec wszystkich 
pracowników tramwajowych" 

Przecież nie hylo można pomyśleć, 
dy regulamin, stusowany ża czasów 
okupacji zniesiony został w czasie, 
gdy należnioby wywalczać jak naj- 
korzystniejsze warunki pracy dla 
pracowników. 

Tymczasem Wojewódzka Rada Na. 
rodowa uwazuła za stonowno Ia. 
znaczyć, że ia uchw Miejskiej Ra- 
dy Narodowej „powziętn zostala bez 
podstawy prawnej i nie zawiera ró- 
wnież w swaj treści usazadnienia 
pod względem celowości”. 

Krakowscy posłowie gocjalistycz. 
ni do Krajowej Rady Narodow. 
low. wiceprezydent Nowicka, tow. 


poseł dr. Druhner i taw. poseł Lu. 
cjan Motyka rozpoczęli żywą walkę 
w obronie praw nabytych przez kra. 
kowskich tramwajarzy,i po długich 
walkach w rok po uchwale Miej- 
skiej Rady Narodowej, nadeszło pi- 
amo 2 Prezydium Krajowej Rady 
Narodowej w którem Wydział pra. 
wny Biura Preaydialnego KRN do- 


ił w myśl ogólnych zasad usia- 
wodawstwa pracy obawiązujące. 
go na obszarze Rzeczypospolitej, 
regulamin służbowy normujący 
stosunek pracy w danym przed. 
siębiorstwie nie traci mocy w 
razie zmiany właściciela przed. 
sięhioretwa, Nowanabywca przez 
sam fakt nabycia przadziębior- 
atwa przejmuje x mocy 
prawa wszystkie obowiązki, wy- 
nikające dlań z regulaminu wo. 
bos pracowników, m przede 
wszystkiem dalszego siowowania 
regulaminu do wazyatkich pra- 
cowników przejętego przedsię- 
biorstwa, zarówno zaicudnionych 
w dacie przejęcia przedsiębior. 
siwa, jak i w następstwie pray- 
ietych. 

Należy ponadto a naciskiem pod- 


kre: że jakakolwiek bądź od. 
móenna wykładnia przedmiotowej 
sprawy pozontawałaby w  rażącej 
wprzeczności « podatawowym kie- 
runkiem polityki społecznej ustroju 
demokratycznego Rzeczypospolitej, 
zmierzające) do wydatnej poprawy 
położenia świata pracy w porówna. 
nia ze stanem z przed 1 września 
1939. 

W tym stanie rzeczy Wydział Pra. 
wny Biura Prezydialnego K. R. N. 
uważa, że uchwała Miejskiej Rady 
Narodowej w Krakowie z dnia 26. 
VI. 1945 r. jest zgodna z prawem. 

Należy żalować, ie Wojewódzka 
Rada Narodowa nie uznała przed 
rokiem tego fakto, że nie wolno 


„stwarzać  raiącaj sprzeczności 
x podstawowym kiernnkiem po- 
Wtyki apełecznej nażroju demo- 
kratycznoj Rzeczypospoktej, zmie. 
rzającej do wydatnej poprawy 
palożaniu światu pracy“ 

Bytoby dobrze, hy tow. dr. Woner 
przawodniczązy Wojewódakiej Rady 
Narodowej pamiętał © tam stanowi- 
sko naszego Rzgdu Jedności Nara. 
dowej. 


ZZ CR a L 


sie obrad Sejmu Ustawodawcze,! 
nad Konstytucją pojawiło się kiik 
projektów, przewidujących bezpo 
średnie ustawodawstwa ludowe, zu 
równo w [ormie referendum, jak 

inicjatywy ludowej. Projekt Tymczu 
sowej Uslawy Konstylucyjnej Rze 
czypospolitej Polskiej, przedstawiu 
ny przez posła Niedziałkowskie 

imieniem Związku Polskich Posłó 

Socjalistycznych, w osohnym ro? 
dziale zatytułowanym „Głosowan « 
Ludowe“ zawierał przepisy, dotycz 
ce referendum. Każda ustawa i u 
chwała Sejmu miała być poddawan: 
ałosowaniu ludówemu na żądanie: 

a) 100.000 obywateli, posiadających 
czynne prawo wyborcze, 

b) samego Sejmu, 

c) Prezydenia Mzaczypospolilej i 
Rady Ministrów, kióre lo żądanie 
musiułoby być jednak poparte przez 
1/3 ogólnej liczby pasłów oraz 

d) Izby Pracy, odnośnie uslaw 
dolyczących prawnej ochrony pra 
cy, prawodawstwa fabryczhego, — 
strajkowego, ubezpieczeniowego i w 
ogóle alasunków między pracą a ka. 


pitałem 
„Program referendum — powie. 
dział Niedziałkowski — w naszym 


rozumieniu ustroju pańslwowego, 
ma mieć lo ogromne znaczenie, że 
ano włuśnie będzie przeszkodą prze 
ciw dyklaturze jednej Izby nad ca- 


łym krajem" i równocześnie „naj 
bardziej skuteczną szkołą wycho 
wania publicznego dla szerokich 


mas polskich, które tak bardzo tegu 
wychowania potrzebują" 

Również na Sejmie Uslawodaw 
czym zgłoszony projekt PSL „Wy- 
zwolenie" oparty na projekcie pry- 
watnym Wakara, i Projeki Konsty. 
tucji Rzeczypospolitej Polskiej zgła 
szony przez posła prof, Buzka | low, 
zawierał przepisy, dotyczące Inieja- 
tywy ludowej i referendum, Jednak 
sam prof, Bużek w uzasadnieniu swe 
go projektu stwierdził, że w Polsce 
o referendum ludowym w pełnym 
tego słowa amaczeniu nie mogłoby 
być mowy z uwagi na obszar Pań 
stwa, a następnie na stan analfabety. 
zinu. Niemniej jednak „mądrość pn- 
lityczna nakazuje nam urzeczywisi 
nić bezpośrednie rządy ludowe w 
lych częściach Polski, gdzie to jest 
możliwe”. 


RZĄDY BEZPOŚREDNIE 

W czasach najnowszych daje się 
zauważyć powrót da rządów bezpo- 
średnich. Tendencje te wydają się 
znajdować swoje podłoże w coraz 
bardziej potęgującym się braku zau. 
fania do systemu reprezentacyjnego, 
parlamentarnego t. j. systmeu rzą- 
dów pośrednich. Jednym z charakte. 
ryzujących ta zjawisko przejawów 
jest stosowanie referendum ludowe. 
ga w coraz lo szerszym zakresie wi 
wszystkich niemal państwach, Jaki 
praktyczne i polityczne osiągnięci 
ma na celu slosowanie referendum 
w tak szerokim zakresie? Przez gło 
sowanie ludowe ogół wyborców uży 
skuje możność kontrolowania swych 
przedstawicieli w ciałach ustawo, 
dawczych. Podczas wyborów obywa. 
tel głosuje na danego posła w imit 
pewnego programu. Referendum na: 
tomiast stawia przed nim jakąś kon. 


krelną sprawę, przy której rozzty. 
gnięciu odzyskuje on pierwotną 
wolność i swobodę decyzji. Jeże! 


chodzi o kwestie programowe, na 
leży przypuszczać, że wyborca jesl 
solidarny ze <woim przedsiawicieleni 
w parlamencie, jednak w kwestii 
szczególnej mogą w ich poglądach 
zachodzić różnice, 

Hans Kelsen, znakomity teoretyk 
prawn, pisząc o istocie i znaczeniii 
demokracji, powiada: „Choć z prey. 
czyn socjalno-technicznych nie moż- 
dopuścić narodu do hezpośred. 
niego tworzenia porzędku pańi 
wego we wszystkich jego siadiach 
to jednak możliwy jest wzpóładzim 
narodn w ustawodawatwie w emer. 
arym zakresie, niż lo się dzieje przy 


systemie parlarnentarnym, który 
ogranicza wpływ narodu li tylkr 
do aktu wyborów. Nie ulega kwe 


stii, że unormowanie wielu spraw 
wypadnie inaczej, gdy  decydowa: 
będzie nie tylko sam  pzarlameni 


leez i wyborcy”. 
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Kraków głosuje 


Głosowanie dla poszczególnych ob.| 63. Piekarska 4. . Skotniki — Qśradek Samapo- 
wodów miasta Krakowa odbędzie w| 64. Starowiślna 58, mocy Chłopskiej — Szkoła. 
następujących lokalach: 65, Miodowe 36. o. Bychowice — Szkoła, 
Nr. Obwodu Lokal 66. Podhrzezia 3. 97. Przegorzały — Dom Samomo- 
Glogereania Lod. Głosowania 67. Dietla 2, mocy Chłopskiej. 
5 68. Skawińska Boczna 7. 88. Wola Justowska 55 szkoła. 
1. Sienna 11/13. 69. Dajwór 3. 99. Bronowica Małe — Szkolna, 
2. Św. Krzyża 21. 70. Józefińska 10. nowy budynek szkolny. 
3. Kopernika 1. 71. Jórefińska 10. 100. Bronowice Małe — Wyspioń- 
4. Krowoderska tA. F 72. Rynek Podgórski t. skiego 27. 
5.1 Maja © (Dunajewskiego). 73. Limanowskiego 2. 101. Bronowice Wielkie — Azory, 
a Szujskiego 2. 74. Zamoyskiego 56/60. ul N 432. 
7. Pierackiego 13. 75. Braci Dudzińskich 7. 102. Bronowice Wielkie — ul. Oj- 
8. Plac W. W: Świętych 6: 76. Siroma 5. cowska 110. 
9. Smoleńsk 7 71. Limanowakiego 60. 103. Tonie — szkoła. 
10. Wygoda 13. 78. Limanowskiego 60. 104. Prądnik Biały — Białoprąd- 
11. Plac na Groblach 9. 70. Limanowskiego 62, nicka 8 — szkoła. 
12. Grodzka 60. 80. Saska 11. 105. Witkowice 86 — szkoła. 
13. Włóczków 18. 81. Saska 11. 106. Prądnik Czerwony — Plłsud- 
A RE A 82. PETIN 45. > skiego 1. 
|. Senatorska 3. 83, Konfederacka 12. ; c 
16. Senatorska 9. 84. Czarodziejska 54. aa aa 
dz. sloneczna 18. 85. Szwedzka 12. 108. Rakowice Stare — Główna 85. 
18. Słoneczna 18. 86. Czackiego 14. 109. Olsza Siara — Bolesława 
19. Królowej Jadwigi 78. 87. Czackiego 11. ` Chrobrego 58. 
20, Królowa) Jadwigi 78; 89. Sokolska 17 110. Rakowice Stare — Główna 85. 
ar. fibudaktego 25. 89. Łagiewniki — Lubomirskiego | 111. Czyżyny — szkoła. 
mjska 14, i icża 
29. Kochanowskiego 5. o. Łagiewniki — Królowej Jad. | 8. dk AIC 29. 
24. Słenklewicza 4. ę wigi 250. 114. Prokocim, Piłsudskiego 40. 
A 18 Stycznia 68 (Wybickiego). at. Kurawanów — Szkoła. 115. Piaski Wielkie 255. 
onarskiego 2, „ Borsk Fałęcki — Główna 60. i =] ie- 
27, Kazimiera Wielkiego 30 GR Barek Falecki — Rynek = |, 15 gA Doniecka aj 
| Konarskiego 22. Szkoła. (mod ka -= Pi ie- 
29. Krowoderska 14. 04. Kobierzyn — Szkoła. 107 Naha, Ductacia się 


M. Szlak 5/7. 


31. Sobieskiego 9. 

32. Sobieskiego 9. 

33. Szlak 5/7. 

M. Lubelska 21. 

35. Lubelska 27. W dniu 26 ozerwca br. zmarł na 


30. Mazowiecka 61. 
Bartosza Głowackiego 2. F 
| Plac Matejki 11 
Rynek Kleparski 18. 
Rynek Kleparaki 18, 
AL 29 Listopada 24. 
Duchacka 3. 


a 3. 
Plac Matejki ti. 
mirak, 


skuiek odniesionych obrażeń w wal- 
ce z połarem iow. Kazimierz Kru- 
piński, sierżant Miejskiej Straży Po- 
żornej w Krakowie, przewodniczący 
Komitetu PPS Straży Pożarnej, dziel- 
ny hojownik o niepodległość z cza- 

w okupacji, odznaczony krzyżem 
Walecznych, Śrehrnym Krzyżem Za 


Lisha: jego 10/21. > | sługi z Mieczami } Medalem Zasługi 
Topolowa 20/22. i na poln walki. 

46. Topolowa 20/22. Dziedziniec Straży Pożarnej sku 
Lubamirskiego 10/21. : | pił w dniu wczorajszym liczne rze- 
Rakowicka 1. aze przybyłych delegacji fabrycz 

jachowicza 5. mych, całej załogi fabryki „Wander“ 


Ek! 


oraz oddziały Slważy Pożarnej, aby 
m 
Hetmana Żółkiewskiego 15. 


| odprowadzić nm miejsce wiecznego 
spoczynku zmarłego towarzysza. 


|. Wiślisko 25, > W pogrzebie wzięli udział oprócz 
54. Lubicz licznych pocztów sztandarowych, 
55., Wielopole 19 a. reprezentujących poszczególne fa. 
56. J. Saarego 27. 4| bryki, oprócz delegacji partii i do- 


57. Starowiślna 46/48, 
Ś8. Sebastiana 24. 

50. Brznzawa 5. 

60. Podbrzezie 10. 
61. Św. Agnioazki 5. 
42. Dletla 


legacji Śiraży Pożarnej z Podgórza 

— przedsiawiciele władz miejskich 
rezydent Wolas i wiceprezydent 
ziwlik, 

Przed wyruszeniem na cmentarz 
Fakowicki orkiesra Iramwajarzy za 
grala hymn pańsiwawy. Bokoła tru- 
mny, znajdującej się na udekorowa. 
nym saimochadzie strażackim, usta 
wiły się delegacje. 

W imieniu Miejskiej Rady Narodo- 
wej przemówił tow. Hubicki, pod: 
kreślając bobaterską postawę nieu- 
straszonego ulrażaka, dla  którago 
sprąwa ochrony zagrożonych puża- 
rem była ważniejszą niż własne ży- 
cie. 

Z ramienia fabryki „Wander“, w 
kiórej obronie tow, Krupiński ‘od: 
niósł śmiericjne obrażenia, przetd- 
wił dyrektor Ilnicki. Zapewnił on, 


—— NL" 
WEZWANIE! 

Waryscy towarzysze partyjni, 
ozłonkowie Komisji wyborczych 
i ieh zastępcy, członkowie Kami- 
tetów dzielmcowych i fabrycz- 
nych, obwodowych, Komitetów 
agitacyjnych w związku z refe- 
rendum, zgłoszą się na odprawę 
w domu partyjnym przy pl. Szcze. 
pańskim 9, w pokoju na parierze 


ć że czyn bohaterski zmarł i 
Kia N. 5 H GRA R pa | półdzie w zupomolenie — zwłasz 
(sobota). 

Egzamin na wstępnym 


roku studiow 


Ukazało sią rożparzędzenie Mini- 
stra Oświaty o egzaminach na wsię- 
pnym roku studlów w szkołuch w. 
szych. Egzaniny te odbywać się bẹ- 
dą bczpośreduia pu ukończeniu Wy- 
kładów na roku wslępnym. 

Przedmiciem egzaminów jest ję- 
zyk polski i 1 lub 2 przedmioty po- 
wiązane x hierunkiem przyszłych 
sludiów słuchacza. Przy  uslaleniu 
wyniku będzie uwzględnione przyga- 
towanie słuchacza w okresie przed 
waląpieniem na wstępny rok stu. 
diów. 

Słuchacz, który ukończył rok 
wstępny z wynikiem pomyślnym 
przechodzi na pierwszy rok 2 piar- 
wszeństwera przed innymi kandy- 
daiami na rok pierwszy. Słuchact 
który nie złożył egzaminu z wyni. 
kiem pomyślnym može pawiórzyć 
rok wstępny jeśli uzyska zezwolenie 


komisji agzaminacygnej. 


DEKORACJA MIASTA 

W związku z przeprowadza- 
niem w dniu 30. VI. głosowania 
Ludowego — prezyden) miasta 
Krakowa zwraca się z apelem do 
mieszkańców miasta o udekoro- 
wanie w dmu tym wszystkich 
budynków flagami o barwach 
państwowych, względnie miej- 
skich. 


Czytajcie 
i rozpowszechniajcie 
„NAPRZOD“ 


statnia droga tow. Krupińskiego 


czą we wdzięcznej pamięci zachowa- 
Ją go wszyscy pracownicy firmy 
„Wander“. 

Imieniem Miejskiego Komitetu PPS 
przemawiał tow. Rejman, który podr 
niósł zasługi zmarłego z Czasów oku- 
pacji i czasów odrodzonej Polski. 

Jako ostatni przemawiał pułkow- 
nik Ślraży Pożarnej Bobkowski, w 
którego słowach przejawił się duży 
żal za utraconym towarzyszem, ~= 
„Zawsze pierwszy w akcji — mówił 
pułk. Bohkowski — bezwzględny dla 
siebie i dla innych jeśli chodziło o 
obowiązki, pracował z całym poświę 
ceniem i oddaniem, Ukochał swój 
zawód į poświęcał mu się całkawicie. 
Żegnam ga w mieniu Straży Pożar: 
nej i jestem pewien, że nieprędko 
wykreślimy go z pamięci“. 

Dia uczczenia patnięci zmarłego — 
rozlcgł się po raz astatni dlań dzwo- 
nek Straży Pożarnej, klóry swym a- 
larmującym dźwiękiem oznajmił bra- 
ci sirażackiej, że ubył spośród ich 
grona nieodżałowany towarzysz. 

Qslalnią mowę nad grobem wy- 
KE kapitan Straży Pożarnej Słysz, 

W obrazie nakreślonym przez tów, 
Sły: — kreśląc sylweikę Zmarłe- 
go. jako nieocenionego kolegi. Jego 
koleżeńską postawę znamionuje faki, 
łe w czasie kiedy ga odwiedzana w 
szpilalu, a stan jego był już bardzo 
arożny, mie nie chciał słyszeć na 
swój temal, wypylując z Iroską o to 
warzyszy, klórzy ponieśli obrażenia 
w czasie pożaru. Tow. .Krupiúski po- 
siępował zawsze tak, jakby życie nie 
przedsiawiało dlań żadnej wartości 
a przecież wiemy wszyscy jak je 
burdzo kuchał. Człowieka takiego, 
jakim był Krupiński nie zapomnimy 
nigdy — zakończył swe przemówie- 
nie kapilan Słysz. Ada. 


Sztompka na Wawelu 

Dziś w sobotę, 29 b. m. 6 godz. 
1930 na Wawelu na 1I Wielkim 
Koncercie $ymfonicznym  wysląpi 
najwybitniejszy polski pianista, cie. 
szący się największą popularnością 
1 powodzeniem — Henryk Sziomp. 
ku, który odegra Fantazję Polską 
swego Miślrza, Ignacego Padercw- 
skiego. Orkieatra pod dyrekcję dr. 
Z., Laloszewaziego wykona poemat 
„Stanisław i Anna Oświęcimowie" 
Karłowicza I „Marnasie" (IL cz.) 
Karola Szymanowskiego. Parlig so- 
lową w Harnasiach wykona znany 
tenor Fr. Bedlewicz. 

Bilety siedzące sprzedają już Fil. 
harmonią i „Orbis“ w godz. 10—14, 
stojące tylko przy Wejściu na Dzie- 
dziniec. W razie niepogody Koncert 
odbędzie się © tym samym czasie 
w sai Filharmonii. 


Związkowcy 


przed referendum 


W dnlu 28. VI. br. odbyły alẹ w 
różnych dzielnicach Krakowa ma- 
sówki, skupiające członków poszcze. 
gólnych związków zawodowych. 
Wiece ie miały na celu dotarcie Ł 
żywym słowem lam, gdzie ono mo- 
głoby jeszcze nie dojść — stanowią 
one zakończenie akcji przed głosa 
waniem ludowym. 

Nadzwyczaj liczne rzesze skupił 
wec, jaki odbył Bię na placu Ma- 
tejlu. Żebrali się tam wszyscy pracu- 
wnicy przemysłu spożywczego. I tek 
zjawili się piekarze, robotnicy z Pol- 
skiego Monopolu Spirytusowego z 
Dąbia, od Piaseckiego, z Wytwórni 
Wódek Gatunkowych, pracownicy 
firmy Gablenz, Zjednoczenia Młyń- 
sko-Piekarskiego, pracownicy prze- 
mysłu kenserwawego, Wedla, Labo. 
ratorium przemysłu spożywczego, 2 
Krysziału, z Polskiego Monopolu 
Tytoniowego, z firm; Baster, Salmo, 
Krakowska Przetwórnia Mięsa, Ziar- 
no, Pischinger, Suchard, Rolhe, Bro- 
war Krakowski, Łuszczarnia, Helie, 
Składu Piwa Okocim, Bacutil. 

Przewodniczący Związku Zawo- 
dowego Spożywców tow. Albin Pios 
trowski dekonał otwarcia wiecy. 

Z ramienia partii P. P, S. przemó. 
wila tow. Ciepielowa. 

„My zdajemy sobie doskonale 
sprawę — w czym leży dobro Polski 
— i postąpimy tak, jak wskazuje 
nam nasze sumienie narodowe". 

Imieniem O. K. Z, Z. przemawiał 
tow Świerczyński, omawiając istotę 
pytań, na kóre trzeba w dniu 30, 
VI. dać stanowczo odpowiedź, „Świat 
pracy — przez lIrzykrotne lak za- 
manifestuje swą jedność i to, że zdo. 
byczy raz osiągniętych nie pozwoli 
sobie odebrać,“ 

Zebrane rzesze przyjmowały prze- 
mówienia mrelegentów oklaskami 
i chóralnymi okrzykami, zapewnia. 
jąc, że w głosowaniu odpowiedzą 
trzykrotnie „Tak“. Ade 


W piątek odbyła wię na placu Szcze. 
pańskim po poludniu zebranie czlon- 
ków związków pracowników przemy- 
slu poligralicznego, plastyków, lora, 
tów, muzyków 1 artystów scen pol- | 
skich i dziennikarzy, 

Tow, E. Waligóra (PPS) powitali 
zebronych słowami: »Koledzy i Kolė 
żanki, zhliża się dzień 30 czerwca 
dzień, w którym naród ma się kale 
gorycznie wypowiedzieć przeciw wiel 
kiemu kapilałowi, przeciw gnębicie 
Jom chłopa i podżegaczom wojennym 
W dniu tym wielkim, każdy pracują 
cy inteligent i robalmik spełni swój o 
bowiązek obywatelski, biorąc udzial 
w głosowaniu ludowym i odpowie ja. 
ko świadomy swych dążeń 3-krotnie 
»Take. 

Nasiępnie przemawiał ob, Kocmb, 
podkreślając, że droga, którą kroczy 
demokracja jest słuszna i tylko ona 
może doprowadzić naród do prawdzź. 
wego rozkwilu i potęgi. Musimy za- 
chować nasze granice na zachodzie 
Musimy być silni i czuwać, gdyż wróg 
czyha. Niemiec gotowy jest każdej 
chwili do podniesienia glowy. »*My, 
Polacy nie zapomnimy tak szybko ©. 
święcimia, Majdanków 1 innych krwa 
wych obozów, My poznaliśmy Niem 
ców zbył dobrze i nigdy um nie bę: 
dziemy dowierzać. Dlatego caly na, 
ród musi się zjednoczyć 1 odpowie 
dzieć na wszystkie 3 pylania »łake 
W jedności jest naszu siae, Tym 
slowami zakończona wiec przy gorę 
cych aklaskach zgromadzonych. 
Prasa memiecka a zachodnich 


ODCZYT 

Zarząd Powszechnych Wykładów 
Uniwersyteckich zawiadarnia, iż wy. 
kład dra Jana Magiery pL „Praga — 
slolica Czechosłowacji" nie odbył 
się dnia 27 ozarwca br. z powodów 
md Zarządu nie zależnych. 

Wyiład powyższy odbędzie mę 
we wtorek, dnia 2. lipca b. r. © 
godz. 1B.tej, w sali Kopernika, 


Nov. 


-NAPAŻZÓL= 


DZIś W TEATRACH: 


TEATR MIEJSKI im. JULIUSZA SŁO- 
WACKŚJGO — godz. 16-ta „Świętoszek 
(Tartutej, komedia w Su aktach J. P. 
Moliera w przekladzie T. Boy-Żeleńekiego, 
Rode, 194a „Kandida“ artuba w 3 akiach 
we. Bernarda Bhaw'a 


TEATR STARY — Dula Sula — godz. 
10ła „Król wióczągón* smerykeńaka ko- 
mola muzyczna w 5-lu odałonach. 

TEATR STARY — M. 
1915 „Zbyt liczna rodzinka 


za K 


sala — godz. 
komedia w 4 
TEATR POWSZECHNY Im, ŻDŁMIERZA 
POLSKIEGO godz. 10.00 „Dzi baz kiam- 
Mwa" komedia w Joh aklach, 

TEAYA KAMENALNY TUH-u godz. 19 
„Nawa umowa malżańska" G, B. Shaw'a. 


TEATR KOLEJARZA ZZK godz, 19-ta 
a%iuby nąfinickie", wodowil w d-ch ak 
s. Krumiowukiego z oruzaklem Lajkonlk 


ROMANÓWNA | KRECZMAR 
W „STARYM TEATRZE" 
ąeznia a wyjamiem na gościnna wy- 
maby Zoapolu Starego Teatru, biorącego 
udział w „Zbyt licznej rodzince" Bira- 
boav, będa goscia na małej ecenia świelni 
y60l [omlru Wojska Powkiego w Łodzi 
Janina Komanów Jan Kroczmar, któ- 


rzy ukatą aig pubriceności krakownkiej 
w znakomitej dowapnaj komedii Owożdedii. 
aiugo „Frowda ledria mów". 


Występy Romanówny 1 Ereczmara ror- 
poezon alq ż bm. 1 bedą trwaly wylącania 
do duia Ń bm. poczym powróci na malą 
wena „był licza Rodzinka” wiewącu wię 
tux efuwcuym powodzenie. 


NOWA UMOWA MAŁŻEŃSKA 
Sztuka G, B, Shaw'a w Teatrze Kame- 
ralnyim FUN-u, Jak przystało na Wiel. 
kiego Kpłarza, Shaw nie daje nam re, 
ceply na idealne mułżeństwo, slwarza 
jednak tak kapilalne syluacje i 
blem splątuje w iście gordyjski wę. 
zc], który rozciąć można tylko naj- 
czyzińzym dowcipem, na jaki słać wy- 

o! mistrza hu 


i 84 umowa 


alej reżyserji, 


pro- 


oru  sconicznego, 


alże 


i grze calg cieszy dużym 
-~ puwodzeniem, 
REPERTUAR XIN KRAKOWSKICH 


od śrady 26 czerwca 1946 r. 


uScalu — rim p t. PEWNEJ NOCY. 
„Wanda" — tiku p. t, ZUZU. 
„Wolność" — film p. t. KAPRYS MEO- 
DOŹCI. 


e — Him p. t OSTA- 


„Gdansk“ - film p. b SREBRNA FLO- 
TA. 
„dwlt” — im blatoryczny p.h SERCE 


1 SZPADA. 
„Warnawa' — film p. (. MAŁY TA- 
AZAN. 

„Uclecha" — film p. t. NIEUCHWYT- 
NY SMITH. 


Początek programów 15.80, 17.30 | 19.90 
a wyjątkiem „dzluka”, która gra goda. 
15, 17 4 19-ta. 


Przedaprzedai: w Blurze Przedaprzedaży, 


TAK TAK, TAK! 


Sąd Grodzki w Krakowie 
dnia 5 czerwca 1946 r. 
Sygn. 1. 1 Zg. 360/46. 


Zarządzenie postępowania o stwierdzenie zgonu 


Henryka Horowitzowa, córka Józefa į Edwardy Verstandigów, uro- 
dzona dnia 14 września 1905 r. w Boryni, pow. Turka n/Stryjem, za- 
mieszkała w Krakowie — została we wrześniu 1944 wywieziona z obozu 
koncentracyjnego w Oświęcimiu do obozu w Słutthofie kóło Gdańska 
i miała lam zginąć najpóźniej w dniu 15 stycznia 1945 r. 

Gdy wobec tego jest prawdopodob ne, że wymieniona poniosła śmierć, 
zarządza się na wniosek Dra Izydora Horowitza postępowanie o uznanie 
2a zmarłą Henryki Horowilzowej, a zarazem ogłasza się wezwanie, aby 
do 1 miesiąca od tega ogłoszenia ud zielono Sądowi wiadomości o zagi- 
nionej. Po upływie tego terminu Sąd ostatecznie orzeknie o wniosku. 


Sędzia grodzki: Dr. KURSA. 


Z A Z R 
Sąd Grodzki w Krakowie 

dnia 13 czerwca 1946, 

Sygn. 1, 2 Zg. 350/46. 


Zarządzenie postępowania a stwierdzenie zgonu 


Sąd Grodzki w Krakowie na wnio sek Ewy Wurmowej w Krakowie za- 
rządził wszczęcie postępowania o slwierdzenie zgonu dzieci Mendla 
i Chawy z Kornów 1) Chaima Korna ur. 14/4 1891 w Kolbuszowej, 
który miał zginąć w 1V. 1945 w Mauthausen, 2) Biimy Sommer, ur, 2/3 
1893 w Kolbuszowej, która miała zginąć w XII. 1943 w Oświęcimiu, 
3) Mozesa Korna, ur. 8/12 1804 w Kolbuszowej, który miał zginąć w 
Rosji 31/12 1943, 4) Arona Korna, ur. 22/1 1898 w Kolbuszowej, klóry 
miał zginąć w Bełzcu w czerwcu 1942, 5) Natana Korna, ur. 12/10 
1902, który miał zginąć w Rosji 31/12 1041, 6) Cahny Senensieh, ur. 1. V. 
1911 w Kolbuszowej, która miała zginąć 26/5 1944 w Oświęcimiu i 7) 
Feiwla Korna ur, 13, II, 1814 w Kol buszowej, który miał zginąć w Boch. 
ni w czerwcu 1942. 

Gdy wobec tego jest prawdopodob ne, że wymienieni ponieśli śmierć, 
zarządza się na wniosek Ewy Wur mowej postępowanie o stwierdzenio 
zgonu, a zarazem ogłasza się wezwa nie, aby do jednego miesiąca od tego 
ogłoszenia udzielono Sądowi wiadomość o zaginionych, Po upływie 1e- 
go terminu i po przeprowadzeniu dowodów Sąd orzeknio ostatecznie 
o wniosku. z 

Sędzia grodzki; Dr. KURSA, 
A Z 
Sąd Grodzki? w Krakowie 
Sygn. I, 1 Zg. 531/46. 
1. 2 Zg. 433/46. 
dnia 18 czerwca 1946. 


Zarządzenie postępowania o stwierdzenie zgonn 


1) Hermina Meisclsowa ur, dnia 15, II. 1881 we Wiedniu, córka aa- 
muela Schwefla i Ernestyny z Man dłów, ostatnio zam. w Krakowie 
przy uł. Jasnej 6, 2) Elżbieta Hora witzowa ur. dnia 18, XI. 1907 w Kra- 
kowie, córka Izaka Efroima Mciselsa i Herminy ze Schweflów, ostatnio 
zam., W Krakowie przy ul. Jasnej ö, miały zginąć w pierwszych dniach 
czerwca 1942, wywiezione przez Niemców z dzielnicy żydowskiej w 
Krakowie na stracenie do Bełzca, 

Gdy wobec tego Jest prawdopadobne, że wymienione poniosły śmierć, 
zarządza się na wniosek Józcfa Meiselsa, zam, w Krakowie przy ul. Ja- 
giellońskiej 6a, postępowanie o stwierdzenie zgonu, a zarazem ogłasza 
się wezwanie, rby do jednego miesiąca od tego ogłoszenia udzielono 
Sądowi wiadomości o zaginionych. Po upływie tego lerminu i pu prze: 
prowadzeniu dowodów, Sąd arzckuie ostatecznie o wniosku. 

Sgdzin grodzki: De, KURSA. 


— śpóldzielnia Robotmicza, Kraków — 
Szczepański 9 poleca w największym 


BŁAWAI >. 


Nr. 140 


OBWIESZCZENIE. 


Na podetawie uahwały Rady Ministrów 
. 4 czerwca 1846 r. powzietaj w 
myśl art. | nat. 2, pkt. 1 (aras art. 2, nat. 
1 Romp. Prea B. P, z dnia 4 paździarni- 
ka 18M r. o świadczeniach omahisiych 
jednolity tekmt Dz U. R. P, Nr 56, por. 
AM z 18% r.) wzywam wiaźcioieli waryst- 
kiah pojamiów mechanicznych na terenie 
misala Erakowa do alewienia wie w dnin 
28 i 30 czerwca 1946 r. godz. €-la rano 
wraz z ewokni pojazdami i obaługą. 

Jaka miejeca zbiórki dla aamockndów 
«lążarowych wyznaczam plas targowy Na- 
wy Kleparz zi dle wozów osobowych plac 
przy ul. Pawia Boczna (obok dworca oso 
ææ 

Pojazdy mechaniczne winny hyć odda- 
me da użytku wladz z materialem pędnym 
potrzebnym da praejamis 100 km, 

Zarządzenie $o nia odnosi mię do auto. 
busów I ciężarówak, obelngniących regu- 
lamma komumiknoję osobówą, oraz pojar 
dów alużzcych dla oelów nżytaczności pu 
hlicznej (karetki pogolowia i straż po 
->a 

Wimi nie zamiosowania mig do niniajsze 
go wezwania ulegną karza aresziu dn , 
miealęcy, lubh grzywnia do 30.000 złotych 
albo obu tym karom lączia w myé) art 


Prarydant Miasta, 


Radio 


na dzień 30 czerwca 1946 r. 
(nadziel 
Kraków. 7.00 Biola segara z Wieży Ma- 
zlackiej. Pień poranna. Kalendarz histo- 
Tyczny. Momyka poranna w programie 
ogómopolekim. 7.15 Poranna romnawy sa 
ahwhaoami pt, „Nowa czasy — nowi ki- 
dzie" przeprownim Adam Polewka w pro- 
gramin ogólnopolakim. 7.80 Damy oląg 
mawmyki porannej w programie ogóinopol- 
skim. 8.00 Tranmmiaja programu ogólno 
polakiego. 11.40 Muzyka populsena (w 
przerwie bomamikaty o Ralecazium). — 
11,57—81.00 Trananieja programa ogólno 
poleklago. 2.00 Mamyka papniarma (w 
przerwie komunikaty 0 Haterendnmnj. — 
23.00 Tranenieja progranm ugólnopol- 
akiogo. 


_— 


ZŁOTO -- SREBRO 
> owak 


kupuja 
oraz poleca wyroby 
z własnej pracowni 


z gwarancją pisemna 
MAGAZYN JUBILERSKI 


M HYLA 
KRAKÓW, GRODZKA 29 


TELEFON 57067 


ZEGARKI, srebro stołowe, ob. p 

rączki, sygnely,  papierośnice, 

piderniczki w wialim wybo- 

rze po cenach umiarkowanych 
poleca Firma 


Józel Cyankiewicz 


Kraków, ul. Wsólua 1 od godz, 3—1140| | wyorze drewniuceki sandały sznuraki, oraz bieliznę damską. — Ceny Kraków, Sławitoweka 1 
na dmień bieżący | od 15—16 na dzień na- bardzo przystępne, 
stępmy. ESAS 
— 
Zegarki Szwajcarskie z gwarancją — NADE pracownia 
pierścionki złote, łańcuszki, bransoletki | Zagarmis:rzowsko= 
go oraz bogaty wybór wszelkich upominków Jubilerska 


i ob e poleca ikorzyatoi KRAKOW RYNEK GŁ. 32, Linia C-D Tel. 561-99 


CENNIK OGLOŠŽEN: 


"m t aa mó A w 
Ogłoszenia na 1 1 Z stronie za W tekście za 1 mm empalty „15 zł lrolma ogieszezia m słowa; 5 MW modzitią T święta 30% drożej. 


l mm szpalty 


ae a e „20 alza tekstem gama a 


» 10 zl Peszokiwania redzin | prasy. 3 sł iłustym drukiem 100% drożej. 


Ogłoszenia przyjmuje Admimuiracja Napraodn*, uL Orzeszkowaj 7. Oddział „Naprzodu“ plaa Jzczepangki 2. Polska Agencja krasowa PAP, 


PRENUMERATA „NAPRZOD 
wii 


przodu“ Plac Szczepański 9. Piacówki Sp, „Czytełnik" na terenie miasta Krakowa ł 


p 


Basztowa 16 | upoważnieni akwirytorzy Wydawnictwa., © 
iynosi miesięcznie z odbiorem w punktach sprzedaży 45 


Fowiatowe Komitety Polskiej P artii Socjalistycznej. 


ak 3 odnoszaniem do domu w Krako. 
55 zł, — na prowincji, pocztą 60 zł — prenuneratę przyjnuje; Administracja „Naprzodu“ Eruków, ul. Orzeszkowej 7. Oddział 


upoważnieni akwizytorzy, — Na prowincji 


——— 


Mzdanca. ofidziejwa Malan „ikke Moisi Jazz Kotański = Bankia || zdiśatceci Koskig, si Omke T = Ji. 500.85 


